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trwogę! 


JAK ZNALEŚĆ WYJŚCIE Z TRAGICZNEJ SYTUACJI GOSPODARCZEJ? 
prywatnych, Musimy przyciągnąć paś$machu, nie czas myśleć o marmuro 


Kraków 26 lutego 1930 r. 

Żyjemy w paradoksalnej sytuacji 
gospodarczej. Oto, cyfry statystyk wy 
kazują wzrost wkładów oszczędno- 
ściowych i depozytów bankowych. 
Bank Polski, oraz banki prywatne, 
obniżyły stopę procentową — po- 
winno więc być bardzo łatwo o kre- 

 dyt, jeśli pieniądze leżą w skarb- 
cach bankowych, — tymczasem — 
Przedsiębiorstwa handlowe walczą 
Ra każdym kroku z brakiem gotówki 
L kredytu. Powodem tej paradoksal- 
nej sytuacji -— jest brak zaufania sier 
bankowych do klienteli, Setki co- 
dziennych bankructw zaufanie to co 
raz bardziej podkopuje, skutkiem 
Czego zaczynamy kręcić się w błę- 
dnem kole i mimo alarmów i bicia 
w wielki dzwon na trwogę nie umie- 
my znaleść wyjścia, ani nie znajduje 
my odpowiednich środków do zapo- 
bieżenia złu. 

Nie można patrzeć z założonemi 
rękami na tragedję naszego życia go 
spodarcześo. Nie można się pocie- 
szać faktem, że kryzys o silniejszym 
napięciu ogarnął swą falą i inne pań 
stwa europejskie. Trzeba radzić — 
i to radzić natychmiast i radykalnie, 
jeśli nie chcemy doprowadzić siebie 
do kompletnej ruiny. 

Inne państwa europejskie łatwiej 
moga stawiać czoła przesileniu go- 

,Spodarczemu, Łatwiejszą mają one 
kaniurkturę, jeśli się z waży na to, 
że straty swe będą mogły te państwa 
potrrywać ze swvch olbrzymich re- 
zerw matercjalnych. 

ÀA m nas, czem będziemy goić ra- 
ay? Skąd weźniemy cudowny pla- 
ster, którym możnaby rychło uleczyć 
chorv organizm? 

, Odpowiedź prosta i jasna. Naszym 
plastrem cudownym. to natychmia- 
stowa redukcja budżetów czy to 
miejskich, czy sejmików  powiato- 
wych. czv instytucji społecznych, 
czy też wreszcie przedsiębiorstw 


sa. Musimy ograniczyć, już i tak o- 
graniczoną w wielu wypadkach sto- 
pę życiową szeregu instytucji,- Mu- 
szą być ofiary, — bez ofiar przecież 
nie ma walki, a teraz staczamy zażar 
tą walkę z hydrą kryzysu gospodar- 
czego, walczymy na zagrożonych 
szańcach własnej egzystencji. 

Nie wymagajmy za wiele od samo 
rządów, — nie rozbudowujmy zanad 
to aparatu administracyjnego, gdyż 
nie pora na luksusy. Tak, — luksu- 
sy, bowiem gdy trzeszczą wiązania 


wych dekoracjach. 

Zastąpmy luki, krótko trwałym 
prowizorjum, dopóki nie minie fala 
kryzysu. Lepiej niech padną ofiarą 
te instytucje społeczne, które w okre 
sie jedenastolecia naszej niezawisło- 
ści państwowej zbyt szybko i zbyt 
wielkiem koszłem rozrosły się i na 
utrzymanie których jesteśmy dziś za 
biedni, które, ażeby zdobyć grosz 
na swe kosztowne utrzymanie, licy- 
tują jak naprzykład Kasy Chorych, 
i rujnują przedsiębiorstwa handlowe 
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i przemysłowe. W tym kierunku mu 
szą iść offary, tam ostrze nożyc redu 
kcji musi dokonać koniecznych ope- 
racji, tam bowiem są po części źró- 
dła naszego kryzysu. 

Nie wolno rujnować polskiego prze 
mysłu, handlu i rzemiosła kosztem 
Kas Chorych i zakładów ubezpiecze 


. miowych. 


Bijemy w wielki dzwon na trwo- 
ge i domagamy się natychmiasto- 
wych reiorm. Musimy zdobyć rezer- 
wy materjalne, potrzebne do ratun- 
ku. Kluczem do otwarcia skarbca 
gdzie spoczywają te rezerwy są re- 
dukcje budżetowe w wielu instytu- 
cjach społecznych. 


Bunt uczniów w szkole żydowskiej w Wilnie 


ŻĄDANIE UTWORZENIA KOMITETÓW UCZNIOWSKICH NA WZÓR BOLSZEWICKICH. — KIERO- 
WNICTWO SZKOŁY ODRZUCIŁO ŻĄDANIE. BOJÓWKI UCZNIOWSKIE ZAREAGOWAŁY TERROREM. 


Pisaliśmy już niejednokrotnie i 
zwracaliśmy uwagę, że tylko w szko 
łach żydowskich tworzą się jaczejki 
komunistyczne i uczniowie żydow- 
scy w miejsce nauki wprowadzają 
agitację komunistyczną. Do czego do 
chodzi bezczelność żydowska niech 
posłuży następujące zajście. 

W szkole żydowskiej Tow. „Pomo 
cy pracy” wybuchł strajk uczniów, 
niezadowolonych z powodu odrzuce- 
nia ich żądania utworzenia komite- 
tów uczniowskich (!7?), któreby mia- 
ły charakter ciał decydujących we 
wszystkich sprawach, dotyczących 
szkoły na wzór komitetów uczniow- 
skich na terenie Rosji sowieckiej. 

Kierownictwo szkoły kategorycz- 
nie odrzuciło żądanie uczniów, któ- 
rzy w odpowiedzi na to ogłosili straik 
i wezwali uczniów do nie uczęszcza- 
nia na wykłady. Większość jednak 
uczniów nie usłuchała wezwania i na 
wykłady przybyła. Bojówki uczniow 
skie zareagowały, terrorem, odpędza 
jąc przybyłych i uniemożliwiając w 


ten sposób odbycie wykładów. Za- 
wezwana policja agitatorów areszto- 
wała. Kierownictwo szkoły postano- 
wiło jednak aż do czasu całkowitego 
uspokojenia się uczniów zawiesić wy 
kłady i szkołę zamknąć. 

Oto są skutki wychowawców-ży- 
dów, bo dziwną rzeczą się wydaje, 
aby przełożeni nie zauważyli co wła 
ściwie młodzież w szkole i poza szko 
łą porabia, jak również nie zwracali 
uwagi na organizację bolszewicką tej 
młodzieży, aż skutki na siebie sami 


odczuli, dopiero uwagę wyższym 
władzom zwrócili, 

Apelujemy do Wyższych. Władz, 
aby raz wreszcie położyć kres tym 
wybrykom bolszewickim, a jedynym 
i najskuteczniejszym środkiem będzie 
wydalenie z granic państwa tak dzia 
łających jak i podejrzanych o komu- 
nizm, jak i ich rodzin. Również zwró 
cenie koniecznej uwagi na  przyjeż- 
dżające żydowstwo i przeprowadze- 
mie ścisłej kontroli osobistej. Do czy 
nu! Do czynu! Aby nie było zapóźno! 
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D natvrhmiastowa reforme. systemu podzlkoweqo 


RATUJMY KONAJĄCY POLSKI PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Kraków 26 lutego 1390. 
Jakkolwiek obniżkę podatku prze 
mysłowego należy powitać z zado- 
woleniem, to jednak należy stwier- 
dzić z nąciskiem że polski handel de 


taliczny oraz rzemiosło, jest wprost 
rozpaczliwej sytuacji i ulgi dla tych ' 
kategorji płatników są palącą ko- 
niecznością. 

Za wiele w przeciągu kiłku ostat- 
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nich lat wyciśnięto, wysokiemi staw 
kami podatkowemi i wielokrotnie 
wygórowanemi wymiarami, a w do- 
datku wysokiemi odsetkami i kara- 
mi na zwłokę i kosztami egzekucyjne 
mi, pieniędzy z polskich  warszta- 
tów. A jeżeli się zważy, że w kilku, 
bo zaledwie sześciu latach osiągnię- 
to około 


MILJARD SIEDEMSET MILJO- 
NÓW ZŁOTYCH, 


wraz z dziesięciu procentowym do- 
datkiem od 1926 reku począwszy, 
nie licząc procentów, kar za zwłokę 
; kosztów egzekucyjnych, to jak na 
samą ilość płatników, a zwłaszcza 
na polskie stosunki cyfry te są ho- 
rendalne, 

Sytuacja w'kraju jest tego rodzaju 
że nieomal wszystkie kałegorje ma- 
łych płatników są wyczerpane i ży- 
ją kosztem hurtowników, względnie 
kosztem krajowego lub zagraniczne- 
go przemysłowca, co w konsekwen- 


cji prowadzi do tego, że w zastra- 
szający sposób mnożą się upadłości 
i nadzory sądowe. 

Drobne warsztaty gonią resztkami 
sił, a jak ze statystyki świadectw 
przemysłowych wynika, wielka 
część tychże płatników zrujnowana 
jest doszczętnie. 

Echa wystrzałów rewolwerowych 
kupców samobójców, którzy Śmier- 
cią pieczętują swą tragedję życiową 
powinny rozbrzmieć należytem œ- 
chem wśród sfer miarodajnych. Od 
tych sfer należy się domagać zmniej 
szenia stawki podatków dla wszyst- 
kich kategorji podatników, a zwła- 
szcza dla drobnego przemysłu, rze- 
miosła i kupców detalistów. 

Połowiczne załatwienie kwestji po 
datkowej nie przyczyni się do zupeł 
nego rozjaśnienia sytuacji. Nałeży 
zdecydować się na męskie postano- 
wienie i jak najszybciej ratować ko- 
nający polski przemysł i handel. 


Wysiedlić z granic Polski 


600 tysiecy żydów. 


Corocznie opuszcza granicę Polski 
dziesiątki tysięcy ludności katołic- 
kiej Jadą w daleki świat szukać chle 
ba chłopi, robotnicy i inteligencja. 
Ojczyste łany nie są w możności wy- 
żywić tych biedaków, 
nie jednokrotnie głodem i chłodem 
do emigrowania z pod rodzinnych 
strzechy. 

Jadą ci nieszczęślwcy do obcych, 


tułają się szukając zacisznej przysta 
ni, w któtej mogliby jako tako urzą- 
dzić się, pracować i zapewnić sobie 
choćby minimum egzystencji. 

. W chwili, gdy w Polsce brak dla 
wszystkich chleba, b. minister spraw 
wewnętrznych gen. Składkowski, na- 
dał obywatelstwo polskie ws 
żydom, którzy uciekli do Polski z 
Rosji Sowieckiej. 


T Nrs 


OBYWATELSTWO TO OTRZYMA 
” ŁO 600 TYSIĘCY ŻYDÓW. 


Wśród tych nowych obywateli na- 
szego państwa przeważa element 
wrogo usposobiony dla Polski. Spo- 
kojny rolnik musi wyjeżdżać za oce- 
any, — a jego miejsce r ję żyd 
pracujący konspiracyjnie dia propa- 
gandy bolszewickiej, 

Od chwili najazdu tych 600 tysięcy 
żydów powstają jak grzyby po de- 
szczu, coraz to nowe jaczejki komu- 
nistyczne, które jak krety ryją pod 
gmachem odrodzonej Polski. 

Że fala propagandy rewolucyjnej 
wzrosła w Polsce od chwili wpuszcze 
nia tylu set tysięcy żydów w nasze 
granice świadczą wymownie fakty. 

W każdym nieomal mieście toczą 
się co dnia*procesy przeciwko roz- 
maitym Mojśkom, którzy chcą w Pol 
sce wprowadzić regime sowiecki. 

Jeśli „raj“ bolszewicki tak się tym 
Mojśkom podoba, to dlaczego ucie- 
kali z Sowietow do nas? Mogli prze- 
cież dosyta się upajać „rozkoszami'* 
bolszewickiego „raju“ i żyć w szczę- 
ściu w krwawych blaskach gwiazdy 
bolszewickiej. 

W interesie Państwa, w interesie 
narodu, muszą miarodajne władze 
zrewidować swój stosunek do tych 
nowych. „łojalnych'* obywateli. 

Nie może tu być mowy o żadnych 
konspiracjach. Półśrodki nie załatwią 
tej groźnej sprawy. Wrzód trzeba z 
organizmu polskiego wyciąć. Burzy- 
ciele spokoju i ładu społecznego mu 
szą opuścić śianice państwa. Trzeba 
wysiedlić z Polski tę zgraję wrogów. 
Wymaga tego interes Państwa. 

(x-—y) 


Ratujmy się przed zależnością gospodarczą! 


APEL DO SPOŁECZEŃSTWA. — GŁOWĄ SPOŁECZEŃSTWA INTELIGENCJA. 


— ODPOWIEDZIAL- 


NOŚĆ POLEK. — NASZA MŁODZIEŻ W GIMNAZJACH I WYŻSZYCH UCZELNIACH JEST RÓWNIEŻ 
ODPOWIEDZIALNĄ. — NACZELNE ZASADY SAMOWYSTARCZALNOŚCI. 


Ile razy czyta się „Hasło Podwa- 
welskie' zawsze spotkać można cią 
głe narzekania na obojętność społe- 
czeństwa polskiego, wobec zorgani- 
zowanej akcji żydostwa, zm.ierzają- 
cego do zażydzenia naszych miast, 
a względnie do całkowitego opano- 
wania naszego rynku gospodarcze- 
go. Zobojętnienie to zaznacza się wy 
bitnie na ziemiach południowych 
województw. 

W czem leży wina tej apatji na- 


rodowej? Dlaczego każda dzielnica 
broni się wszelkiemi siłami przed 
zalewem żydowskim? W naszych 


województwach południowych nato- 
miast żydostwo opanowało teren tak 
dalece, że my Polacy staniemy się w 
końcu parjasami, niewolnikami ob- 
cego elementu — ludźmi drugiej kła 


sy. 

Źródło zła tego tkwi w nas sa- 
mych, a wzgl. w naszej inteligencji. 
Wedle bowiem duchowej i moralnej 
wartości inteligencji mierzy się i o- 
cenia wartość danego  społeczeń- 
stwa. Inteligencja jest głową społe- 
czeństwa i ona kieruje wszelkiemi 
jego poczynaniami. Jakże przeto wy 
gląda nasze społeczeństwo w świe- 
tle. tych rozpatrywań? Nigdzie na 
ziemiach polskich niema tak nieu- 
dolnie zor$anizowanego  społeczeń- 
stwa vod wzślędem gospodarczym 
jak właśnie u nas w południowych 
województwach. O ile istnieją jakieś 
organizacje lub Towarzystwa o cha- 
rakterze ekonomicznym, — -prowa- 
dzą żywot tak marny, że lepiej, aby 


nie istniały. Żywotność bowiem tych- 


organizacji ogranicza się do zebrań 
członków, gdzie wvgłasza się parę 
szumnych mów, nie wpływających 
w niczem na wegetację danej organi 
zacji i znów wegetuje owa organiza- 
cja do następnego zebrania, póki w 
końcu nie zgaśnie ku naszemu wsty- 
dowi. Sklepy Polaków lub Kółka 
rolnicze są tak źle prowadzone, że 
wkrótce upadaja, a wśród społeczeń 
stwa polskieśo wytwarza się apatja, 
brak zaufania we własne siły oraz 
niechęć do mowych wysiłków orga- 
nizacyinvch i brak zainteresowania 
dla wszełkiej w tym kierunku akcii. 

Nie da się zaprzeczyć, że istnieją 
organizacje o charakterze handlo- 
wym świetnie prosperujące, ale są 
to rzadkie wyjątki. 


Za taki stan rzeczy odpowiedzial- 
ną jest ta głowa społeczeństwa, — 
nasza inteligencja, Któż bowiem mo 
że lepiej zrozumieć, jakie wartości 
narodowego kapitału niesie handel 
i przemysł? jak nie inteligencja. 
Któż lepiej oceni klęskę narodową, 
gdy te wartości są w rękach obcego 
elementu wrogieśo polskości? — 
jak nie nasza inteligencja. 

Tymczasem widzimy, że ta sama 
inteligencja popiera na każdym kro 
ku żydostwo, zaspakajając wszelkie 
potrzeby natury gospodarczej u ży- 
dów. A gdyby ktokolwiek się znalazł 
zdolny do akcji, zmierzającej do zor 
ganizowania gosodarczego społeczeń 
stwa, zaraz nasi z inteligencji (nie 
wszyscy — przyp. zecera) sparaliżu- 
ją jego działanie oklepanym, a bez- 
dennie głupim frazesem. „Nie da 
sie“, i przez to daje jedynie folgę 
swojemu lenistwu. 

Odpowiedzialność za ten stan rze- 
czy ponoszą w wielkiej mierze ró- 
wnież nasze Polki (również nie wszy 
stkie — przyp. zecera), W każdej 
potrzebie sdv chodzi o kupno nasza 
Polka biegnie do żyda. Niejedno- 
krotnie usiłowano zjednać Polki do 
hasła samowystarczalności, jednak 
bezskutecznie. 

Również odpowiedzialną jest za 
ten stan rzeczy nasza młodzież w 
gimnazjach i w wyższych uczelniach. 
Niegdyś młodzież ta zdolną była do 
każdej akcji, zmierzającej do pod- 
niesienia społeczeństwa pod wzśle- 
dem narodowym i kulturalnym. Dzis 
prowadzi żywot apatycznie i spokoj 
nie i patrzy ten kwiat naszej inteli- 
gencii jak żydostwo zabiera niedź vo 
piędzi. wykupując z rąk Polaków 
nieruchomości i usiłuje cały handel 
skupić w swym rynku. Niema ani 
iednei orsanizacii młodzieży, która 
by głosiła hasło samowystarczalno- 
śc: wśród młodzieży, 

To też skutki są aż nadto widocz- 
ne. Podczas $dy na ziemiach zacho- 
dnich mieszczaństwo jest bogate, a 
stan kupiecki świetnie utrzymany, u 
nas w województwach południowych 
bieda i nędza, bo co lepsze to w re- 
kach żydowskich. Brak organizacyj, 
któreby ułatwiały nabycie taniego 
kredytu lub zakładały przedsiębior- 
stwa handlowe i przemysłowe — 
czyni sytuację jeszcze gorszą. To bo 


wiem co dziś jest, stanowi kroplę w 
morzu. 

O ile taki stan rzeczy nadal trwać 
będzie nie możemy się spodziewać 
poprawy, a przeciwnie staniemy się 
zwołna społeczeństwem, rzuconem 
poza nawias całej gospodarki pań- 
stwowo-ekonomicznej. 

Narzekania w prasie, że rząd omi 
ja Kraków, sdy chodzi o jakś akcję 
o chrakterze gospodarczym i ignoru- 
je jego żywotne interesy, na nic się 
nie zdadzą, o ile sami nie staniemy 
się tężyzną ` narodową pod tym 
względem. 

Uwzględniając warunki ekonomicz 
ne w jakich żyje społeczeństwo wo- 
jewództw południowych, winniśmy 
w każdym poczynaniu, gdy chodzi o 
podniesienie gospodarcze społeczeń- 
stwa skierować się zasadą: „spólny- 
mi siłami", która cuda tworzyć mo- 
że. 

Powinniśmy zerwać z egoizmem 
i przyznać się czynnie do wspólnoty 
narodowej — a w konsekwencji pra 
cować nad uświadamianiem  społe- 
czeństwa, bo grożące nam niebez- 
nieczeństwo jest zbvt wielkie. Każ- 
dy bowiem wedle sił własnych może 
i powinien oddać usługi swe dla 
wspólnego dobra. 

Naczelne zasady samowystarczal- 
ności: 

1) Należy przedewszystkiem zor- 


gańizować inteligencję 


i młodzież 
pod hasłem nie bojkotu żydów, ałe 
samowystarczalności. Każdy z człon 
ków organizacji jest zobowiązany po 
pierać jedynie Polaków  chrześcian 
w myśl zasady: swój do swego i po 
swoje. ż 

2) Każdy z członków organizacji 
winien wziąść na siebie obowiązek, 
a) popierania tylko chrześcijan Po- 
laków, b) zjednania dla organizacji 
2 członków w ciągu np. 10 dni na 
zasadzie ad a) wyłuszczonej, z obo- 
wiązkiem zjednania dalszych 2 człon 
ków dla organizacji i t. d. (Dlatego 
tylko 2 członków,”a nie więcej, gdyż 
znana jest nasza obojętność i nie- 


„chęć do jakiejś większej akcji). 


3) Każdy członek organizacji wi- 
nien być prenumeratorem „Hasła 
Podwawelskiego' (młodzież zwolnio 
na jest od tego obowiązku). 

4) „Hasło Podwawelskie" winno 
umieszczać  jaknajwięcej korespon- 
dencji z miast prowincjonalnych bo 
to podnosi poczytność pisma (Reda- 
kcja winna mieć korespondentów z 
każdego miasteczka i miasta). 

5) Prasa chrześcijańska bez wzglę 
du na kierunek polityczny winna 
propagować hasło samowystarczalno 
ści. 

6) Każde woiewództwo winno po- 
pierać „Hasło Podwawelskie"* jako 
organ samowystarczalności i zjedny- 
wać nainajwięcej prenumeratorów i 
czvtelników. z 

N Każde województwo winno two 
rzyć iedna rodznę, któraby pod 
względem organizacyjnym stano- 
wiła iedna całość. 

8) Wszvscv kupcy chrześcijanie da 
neśo województwa winni tworzyć je 
dną organizację o charakterze gospo 
darczym (tworzenie składnic, hurtow 
ni, zaciaganie taniego kredytu, popie 
ranie Drasv it. p.), 

9) We wszystkich szkołach pow- 
szechnych miejskich i wiejskich oraz 
w gimnazjach winny bvć założone 
sklepy spółdzielcze z przyborami 
szkolnemi, sdvż młodzież uczy się 
przez to zasad współdzielczości i nie 
przyzwyczaja się kupować u żydów. 
(Obecny stan jest nie wystarczają 


cy]. 

101 Polki winne tworzvć odrębną 
sorńanizacje, mająca na celu uświa- 
damianie kobiet co do zasad życia 
óosvodarcześo w obszernym tego 
słowa znaczeniu (samowvstarczal- 
ność, praca w gospodarstwie rol- 
nym. w sklepie, buchalterja i t. p) 

11) Wszyscy kumcy chrześcijanie 
winni w oknach wystawowych swych 
sklepów umieścić znak ochronny 
(zarejestrowany sadownie)| dla odróż 
nienia sklepów chrześcijańskich od 
żydowskich. 

12) Należv zaprzestać tworzyć re- 
zerwy urzędników, a młodzież skie- 
rować do wolnych zawodów — do 
handlu i przemysłu, gdzie bvt pod 
wzólędem materialnym iest bezsprze 
cznie korzystniejszym. niż na stano- 
wisk.1 jakiegokolwiek urzędnika. 

Rzucamy wiec hasło do walki spo 
:aczeństwa nolskieśo o wyzwolenie 
sie z nod zależności ekonomicznej 
ok: ych elementów. 

Dość mamy siły, abyśmy sobie sa- 
mi wvstarczyli — trzeba tylko zdo- 
bvć sie na siłe woli i konsekwentnie 
zdobwwać zabrane nam żywotne 
dziedziny życia gospodarczego. 

Ratuimy sie przed zależnością go- 
spodarcza żydów póki czas. 

Lux. 


Polska prohibicja na rozstajach 


CHCĄ JESZCZE ROZLUŹNIĆ PRZEPISY ANTYALKOHOLOWE. 


W Sejmie omawia się obecnie pro 
jekt nowelizacji ustawy o ogranicze- 
niach wyszynku alkoholu, W świetle 
bowiem doświadczeń życiowych rze 
komo okazało się. że te przepisy o 
zakazie sprzedaży wódki w soboty 
i święta, na dworcach, w  sąsiedz- 
twie kościołów, szkół i td. nie są 

wani dość Ściśle przestrzegane, ani (ia 
koby?!) celowe i skuteczne. Istnieje 
dość silny obóz, wspierany przez 
szynkarzy, koncesjonarjuszów i pro- 
ducentów wódek, który dowodzi, że 
prawo to, datujące się jeszcze z cza 
sów Sejmu Ustawodawczego, jest fi- 
kcją, że nikt go nie przestrzega, że 


szkodzi ono nawet.. interesom pań- 
stwa. 

Że dochody skarbu państwa z mo 
nopolu „spirytusowego rzeczywiście 
wzrastają, tego dowodzą liczby bu- 
cżetowe. W ustawie skarbowej na 
1925 r. dochody z monopolu spirytu 
sowego były szacowane na 197.5 mil 
jona zł, zaś już w budżecie na o- 
kres budżetowy 1929—30 pozycja ta 
wynosiła 426,5 miljona zł. „Alkoholi 
czność* budżetu nabiera cech wca- 
le groźnych... 

A jednak nie wolno zapominać, że 
walka z alkoholizmem nie może być 
zaniechana. Wprawdzie tej prawdzie 
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nikt nie przeczy, ale natomiast wysu 
wa się twierdzenie, że zakazy i kon- 
trola policyjna nie są skuteczne, i 
dlatego powinny być uchylone, a 
przynajmniej bardzo rozluźnione. Na 
tem tle walka. prohibicjonistów, zre- 
sztą tyłko częściowych, z antiprohi- 
icjonistami, acz daleka jeszcze od 
zacietrzewienia, jakie na tem tle ob- 
serwujemy w Ameryce, zaczyna przy 
bierać na wyrazistości. Jest to zresz 
tą wałka, która trwa już od dawna. 
zcze w tymże Sejmie Ustawodaw 
czym był poseł, który za cel swojego 
życia postawił był sobie zlikwidowa 
nie nawet częściowej prohibicji. 

O szkodliwości używania alkoholu 
pisać nie zamierzamy. -To zadanie 
zostało dawno wypełnione przez fa- 
chowców: lekarzy, kryminologów, 
działaczy społecznych, duchowień- 
stwo i td. Alkoholizm jest klęską i 
nie może istnieć żaden wz któ- 
ryby mógł osłabić walkę z tą zmorą 
życia ludzkiego. 


Wysuwa się natomiast argument, 


ANĄ? 


że stosowane dotychczas środki nie 
są skuteczne. Niewątpliwie — tak! 
Wiadomo, że w każdej restauracji w 
kraju można pić wódkę w niedzielę. 
Policja o tem wie i toleruje to z ca- 
łą obojętnością. Wiadomo, że w gmi 
nach „suchych'' (a jest ich już kilka) 
kwitnie wyszynk  potajemny. - Nie 
dziw: naturę ludzką przerobić jest 
bardzo trudno i nie w jednem poko- 
leniu da się przełamać rozpanoszony 
pociąg do kieliszka, Musi tu równo- 
cześnie oddziaływać oświata, rygory 
korporacyjne, Kościół, lekarz, prasa 
i td. ale walka musi być kontynuo- 
wana. 

Pijaństwo przetrawia dziś nasze 
masy ludowe. Na podłożu alkoholi- 
zmu szerzy się przestępność, zwyro- 
dnienie rasy, anarchja życia rodzin- 
nego! Tego rodzaju truciznę społe- 
czeństwo zwalczyć musi. [I dlatego 
nie uchylenie prawa 'prohibicyjnego, 
ale wzmocnienie dozoru administra- 
cyjnego, i kontrola społeczna winny 
stanąć na zagrożonym szańcu. 


Tałmudyzm konspirujący. 


W ostatnich klku numerach podali 
śmy jak to rabini tałmudyści są apo 
stołami oszustwa i złodziejstwa w- 
śród żydów i jak oni uważają oszuki 
wanie i okradanie nieżyda, — a szcze 
gólnie chrześcijana do pineg sto- 
pnia za dogmat religijny. — Zazna- 
czy ćnależy, żt setki i tysiące uczci- 
wych ludzi nigdyby takiemu rabino- 
wi ręki nie podał, gdyby bliżej znali 
ich perfidje jak też i tych praw za- 
wartych w ..Szulchan Aruchu” wzglę 
dnie w Tałmudz.ie, — których oni 
uczą swoich wiernych. — Tymcza- 
sem zdarzają się nieraz wprost konie 
czne wypadki, że taki rabin licząc na 
nieuświadomienie gojów w dziedzi- 
nie tałmudu przybiera wobec nich 
rolę protektora, nawet z góry go 
traktuje. Zaszedł wypadek przed wy 
borami w r. 1928. że rabini we Lwo- 
wie zjechawszy się raz wspaniale gra 
li rolę protektorów, niektórych urzę 
dników politycznych, a niektórym 
nawei — iak czasopisma doniosły, 
nawet ręki nie podali. 

ównież o teraz rabini grają ko- 
medje z modłami na intencję Polski. 

e modły ich mogłyby być brane 
wówczas jako crawdziwe wyrażanie 
ich uczuć wobec Rzeczypospolitej 
Polskiej i jei władz, gdyby ich nie 
obowiązywał ani tałmud, ani Szul- 
chan Aruchu. 

Lecz Tałmud jak i Szuchan Aruch 
obowiązuje ich nadal, a z nimi i nie- 
nawiść nakazana temi księgami. 

I tak w Orach Chaim § 690 16. 
tałmudu Jeruszalny Megila znajduje 
sie modlitwa następującej treści: 

„Niech będzie przeklęty Aman 

a Mardocheusz błogosławiony; — 
niech bedze przeklęty Zares, a bło 
mosławiora Estera; — niech będą 
przekleci wszyscy akumowie — 
fchrześcjianie) a wszyscy żydzi 
niech beda błogosławieni. 

Potem jeżeli się zaglądnie do tal- 
mudu. to te obelgi i bluźnierstwa 
Drzeciw Najświętszej Marji Pannie, 
chyba są dostatecznym dowodem 
usposobienia rabinów i żydów w sto 
sunku do społeczności  chrześcijań- 
skiej. — Komedje z ich aranżowane- 
mi modlitwami na intencję Rzeczypo 
spolitej Polskiej są tylko komedja- 
mi. 


Co się tyczy urzędników politycz- 
nych, to ci powinni ogółem wstrzy- 
mywać się od wszelkiego bliższego 
stvkania się z rabinami tałmudystami 
i od podawania rąk, albowiem jak 
w faktach naprowadzonych w po- 
Przednich numerach ci rabini są apo 
stołami oszustwa. 

zisiaj przytaczamy nowy taki mo 
ment z Szulchan Aruchu. 

Jak z Choszen hamiszpat § 183 8 
wyjęte z Szalot Utszobot Meharem 
widocznie, poucza się żydów od ta- 
kich rzeczy: 

„Jeżeli jakiś żyd posyła posłańca 
do akuma (chrześciianinał aby mu Ít). 
chrześcijanowi) oddać dług, i gdy 
posłaniec przvszedłszy zanważy, że 
akum (chrześcijanin) o długu zavo- 
mniał, wówczas posłaniec musi oddać 
ze temu żydowi, który go po- 


T. zn. jeżeli jakiś chłop kupujący 


często u żyda, zapłacił żydowi za po 
brany towar np. banknotem dziesię- 
ciozłotowym, z którego żyd nie mógł 
wydać całej reszty, gdyż brakło mu 
drobnych 80 gr. — wówczas po pew 
nym czasie, gdy żyd posyła sam te 
80 gr. posłeńcem, a ten posłaniec 
stwierdzi, że sobie chłop tego długu 
żyda nie przypomina, to musi zwró- 
cić tych 80 gr. temu żydowi, który 
go posłał, Przypominać chłopu tego 
długu a zwłaszcza bliższych szczegó 
łów jego zaciągnięcia nie wolno w 
tym wypadku posłańcowi. -— Jeżeli- 
by posłaniec sam osóbiście był wi- 
nien chrześcijanowi 80 gr. to wolno- 
by jemu było przypomnieć kiedy i 
jak ten dług powstał, a to w tym ce- 
lu, ażeby utrzymać wśród chrześci- 
jan przekonanie, że między żydami 
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są uczciwi ludzie, ale jeżeli się roz- 
chodzi o pieniądze drugego żyda, to 
nie wołno przypominać chrześcijano- 
wi bliższych szcżegułów zaciągnięte 
go długu, gdyż w tym wypadku on 
„nie ma prawa szaiować cudzemi pie 
niądzm:”. 

Ułóż jak z powyższych i tym po- 
dobnych innych nauki widzimy jak 
taka rzecz jak prywatna własność 
bywa przez żydów w stosunku do 
chrześcijan uznawana. 

Cóż z tego, że jak z III. księgi Moj 
żeszowej XIX 35 i 36 widzimy, że 
patrjarcha Mojżesz nakazuje Żydom: 

Nie czyńcie nic przewrotnego w 
sądzie, prawidle, w wadze i mie- 
rze. | 

Szale sprawiedliwe niech będą 

świchły sprawiedliwy korzec i 

kwarty sprawiedliwe. Ja Pan Bóg 

wasz, który was wywiódł z ziemi 
egipskiej. 

Lecz Pan Bóg nakazuje inaczej, a 
rabini tałmudyści inaczej i to jest tra 
$edją żydowstwa. 

Lecz chrześcijanie do tego stopnia 
nie zdają sobie sprawy o tem, jak 
ich każdy żyd-tałmudysta uważa za 
przedmiot swego wyzyskiwania, że 
wielu z nich najsolidniejszy katolicki 
sklep ominie, a wstąp do żyda kupić 
ódzie zostanie wyzyskanym i oszu- 


kanym. PPOR 
Jan Kozicki. ::. 


Demaskować firmy żydowskie 


Jak podstępnie żydzi podszywają 
się pod różne nazwy firm, byle nie 
umieszczać swego własnego oblicza 
i tym wprowadzać w błąd katolików 
jest nadesłany nam szereg firm, któ 
re umieszczamy poniżej: 

Hotel „Czarny Orzeł* restauracja 
i kawiarnia w Białej. 

„Wyskok* fabryka wódek i likie- 
rów w Bielsku. 

„Lumen“ sklep przyborów do o- 
świetlenia i radjosprzęt we Lwowie 
ul. Legjonów wł. Oskar Fassler. 

„Księgarnia literacka“ Lwów ul. 
Batorego. j 

„The Geutlemen“ sklep galanteryj 
ny Lwów plac Halicki 12 wł. M. Ru- 
binstein. z 


„Kosmos” wytwórnia bielizny we 
Lwowie, Łyczakowska dolna. 
„Księgarnia powszechna” 

ul. Hetmańska. 

„Typ Top“ dom towarowy, Lwów 
ul. Łyczakowska dołna. 

„Słodki uł* sklep cukierniczy ul. 
Łyczakowska 32 we Lwowie wł. A. 
Eihel. 

„Hazet“ fabryka cukrów we Lwo- 


Lwów 


wie. 
„Kinofot“ skiep radjowy we Lwo- 
wie, ul. Legjonów. 

„Ultramaryna“ fabryka niebieskiej 
farby Lwów, na Zniesieniu wł. Pel- 
nutter. 

„Auto-motor” sklep z przyborami 
dó aut i motocykli, Lwów, ul. Sło- 
wackiego. 


Jak dlugo beda u nas tolerrwać pojedynki? 


ROZWAŻANIA NA TLE OSTATNICH WYPADKÓW. — KANCELA- 
RJ! WOJSKOWEJ PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ DO 
WIADOMOŚCI. 


I znowu nieledwie rok minął od 
tej chwili, gdy w pojedynku polegli 
śp. płk. Budkiewicz, jak i w parę 
miesięcy później dyrektor Banku Ś. 
p. kpt. rez. Zawadzki, a już nowa 
fala pojedynkomanii przeszła przez 
Rzeczpospolitą, której nowemi ofia- 
rami stali się por. Zagórski poległy 
od kuli i literat Müller ranny w rę- 
kę w czasie starcia na szable. — Na- 
wet gen. Józef Haller został wyzwa- 
ny. i 

Musimy zaczać myśleć o tem, a- 
żeby tego rodzaju ofiary na przy- 
szłość uniemożliwić i spółdziałać 
podczas usunięcia tej plagi powinni 
spółoracować wszyscy bez wvjatku 
od Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej począwszy, a na każdvm z nas 
przecietnyvm obywatelu skończywszy. 

Zastanowić się musimy nad tem: 
i) na czem polega t. zw. prywatne 
załatwianie zatargów honorowych 
kończace się w sporadvcznych wy- 
padkach poiedynkiem. 2) Dodatnie i 
ujemne strony takiego załatwienia. 


3) W jaki sposób powstają nadużycia | 


na tem tle. 4) Co czynić należy; a- 

żeby takim nadużyciom położyć 

kres, 

1 GENEZA PRYWATNEGO ZA- 

ŁATWIANIA SPRAW HONORO- 
WYCH. 


Jako spuścizna po średnich wie- ' 


kach pozostało klice duchowej i to- 
warzyskiej prawo zwyczajowe służą 


ce do ochrony czci i sałwowania go- 


dności osobistej, znacznie silniej 
zaakcentowanej w wyższych sferach 
aniżeli u ludu. 


Jakkolwiek w każdem nowoczes- 
nem państwie prawo państwowe stoi 
na straży godności osobistej, tak po- 
jedynczego obywatela, jak i zbioro- 
wiska więcej osób, jak stowarzysze- 
nia, związki i t. d. to jednak obok 
karnego prawa państwowego, — któ 
rego władze występują na żądanie 
obrażcnego obywatela w obronie je- 
go czci, utrzymało się i wyż wSspo- 
mniane prawo zwyczajowe. prawo 
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mające przeważnie takie same zasa- 


dnicze zadanie, jak wyż wspomnia-- 
ne prawo państwowe karne, prawo, : 


którego strona merytoryczna jak i 


formalna nie pozostawiałaby na ogół 


nic a nic do życzenia, gdyby u po- 
wołanych do stosowania jego uwy- 
datniała się zawsze dobra wola, in- 
teligencja, jak i kultura duchowa. — 
To są trży nieodzowne warunki, któ 
re temu prawu zwyczajowemu, na: 


dają właściwy walor. Jeżeli. te trzy“ 


warunki spółdziałają, to wówczas 
każdy spór, skierowany na drogę- 
„prywatnego załatwienia“ zostanie 


według zasad słuszności i sprawie-' 


dliwości załatwiony w drodze polu- 
bownej, .— jeżeli zaś jeden z powy- 
żej trzech podanych warunków bra- 
kuje, wówczas dochodzi do walk, i 
do zupełnie niepotrzebnych ofiar, 


jak to widzimy u $. p. płk. Budkie- ' 


wicza, kpt. rez. Zawadzkiego, a o- 


statnio $. p. por. Zagórskiego. 
armjach przedwojennych wszy- 
stkich państw Europy (z wyjątkiem 
Anglji) gdy korpus oficerski poueza- 
no o tem „prawie zwyczajowem“ 
dotyczącem spraw honorowych, to 
wskazywano w pierwszej linji na to, 
że oficer powinien sam być gentel- 
manem i pamiętać o tem, że.pierw- 
szym obowiązkiem  gentelmana jest 
szanować cześć drugiego człowieka. 
Dalej .pouczano, że jeżeli oficer kie- 


dykolwiek, w lepszem towarzystwie , 
uczuje się dotkniętym na honorze. 


lub obrażonym, powinien natych- 
miast wstać, nie odpowiedziawszy 
ani słówka na obrazę, ukłonić się i 
wyjść. „— wyszukać sobie dwóch za- 
stępców, którymby sprawę przeka- 
zał; prosić ich ażeby sprawę objęli 
i w przeciągu 24 godzin zgłosili się 
u tego, który dopuścił się obrazy — 
przedstawili się jemu jako zastępcy 
obrażonego i zażądali wymienienia 
z jego strony swoich zastępców i (e- 
wentualnie po doborze superarbitraj 
obustronni zastępcy, omówili genezę 
sprawy jak i sposób załatwienia jej. 

I tu pouczano młodvch ludzi z na- 
ciskiem, że tylko światłych, doświad 
czonych i prawvch oficerów powi- 
nien każdy wybierać jako swoich 
zastępców, $dyż od nich jedynie za- 
leży, jak sprawa. zostanie załatwio- 
na. — Jako nierwszym obowiazkiem 
każdego z obustronnych sekundan- 
tów było dażenie do możliw'e pon- 
jowego i polubownego i dyskretnesa 
załatwienia sprawy. — W pouczeniu 
dla sekundantów zaznaczono z na- 
ciskiem, że nie broń jest tem, które 
walczacych rani lub zabija, ale se- 
kundanci, 

Dlatego sekundanci podeimujac 
zastepstwo sprawy  jakieikolwiek 
msza zachować zupełna samodziel- 
ność tak w ocenie wvnadków, iak i 
T do środków prowadzących do ce 
u. 

Sekundanci występujący w aferze 
honorowej ś. p. Budkiewicza, nie po 
winni byli zważać na dezyderja obra 
żonego, który ze swej strony posta- 
wił im jako warunek pojedynek na 
pistolety, ale powinni byli oświad- 
czvć, że zastrzegaia sobie zupełnie 
wolną reke, — a ich zaś mandanto- 
wi, ieżeli się ich sposób załatwienia 
nie będzie podobał, to przysłusuje 
prawo przekazania sprawy innym 
sekrndantom. — 'Tvmczasem sekun- 
danci postępwiac wbrew zwyczajawi 
przyjełemu, stosowali sie nie według 
svtnacii sprawv, ale według żvczeń 
mandentów, dopuszczaiac niepotrze- 
hnie dn oreżnećo załatwienia spra- 
ww, które w trzech wvnadkąch cał- 
kiem  nienntrzebnie skończyło sie 
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2. DODATNIE | TJTEMNF STPONY 


„PRYWATNEGO ZAŁATWIANIA” 
SPRAW HONOROWYCH. 
Dodatnią strona „prywatnego za-, 
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łatwiania' jest szybkość, która by 
była wówczas dobra, gdyby nie by- 
stęsowana kosztem dokładności roz- 
patrzenia sprawy. — Jeżeli sekun- 
danci są ludzie światli, dobrej woli, 
uczciwi i nie dający się unieść py- 
szałkowatości, wówczas jest gwaran 
cja, że sprawa załatwioną zostanie 
sprawiedliwie i rzeczowo; — jeżeli 
zaś nie, to z pewnością dojdzie do 
niepotrzebnych starć na pistolety, 

o na pałasze, i wówczas ten, któ- 
ry jest winien całemu zajściu, albo 
zostanie zabity lub ranny, więc po- 
niesie karę stojącą w absurdalnej dy 
sgroporcji do jego przewinienia, al- 
o on zabije lub rani drugiego, nie- 
winnego całkiem, i wówczas obciąża 
swoje sumienie czynem, który się nie 
da inaczej określić jak zwykła zbro- 
dnia. 

Razu jednego zaszedł wypadek, że 
człowiek młody władający sprawnie 
bronia chciał wymusić na starszym 
człowieku, mężu młodej żony, tole- 
rowanie bywania u niego w domu i 
wszcząwszy przeciw niemu afere ho 
norową zajął stanowisko nieprzejedna 
ne Gdy zastępcom jego oświadczyłem 
że skierowane zostanie zapytanie do 
Wydziału Rady honorowej, czy czło 
wieka wiedzącego o tem, że go go- 
spodarz domu niechętnie widzi, a 
mimo to wciskającego się natarczy- 
wie, należy uważać za sśentelmana. 
wówczas ten wojowniczy gość nie 
tyłko całkiem zmiękł, ale jeszcze i 
gospodarza przeprosił za natręctwo 

Gdyby sekundanci niedoświadcze- 
ni byli kierowali tą sprawą, byłby 
naturalnie odbył się pojedynek na 
pistoletv, i byłby na placu został za- 
bity łub ranny. 


3 KOGO NALEŻY UWAŻAĆ ZA 
GŁÓWNEGO WINOWAJCĘ W RA 
ZIE POJEDYNKU. 

Głównymi, jedynymi i wyłącznymi 
winowajcami każdego pojedynku są 
sekundanci, i oni w pierwszej linji 
powinni być pociągani do odpowie- 
dzialności sądowo-karnej jako głów 
ni winowajcy. Tak obrażający jak i 
obrażony są tylko współwinnymi. — 
Głównymi winowajcami są oni dla 
tego: a) ponieważ od nich jedynie, 

ich woli, rozsadku i uznania za- 
leży zadecydowanie, czy dana spra- 
wa ma się pokojowo załatwić, czy 
drogą starcia oreżneśo. — Oni wy- 
znaczaja czas, kiedv sie pojedynek 
ma odbyć, snosób, w jaki się ma od- 
być. — miejsce, gdzie się ma odbyć. 
i muszą dostarczyć walczacym broń 
na miejsce starcia. — Dlatego se- 
kundanci sa zatem ółównymi wino- 
wajcami w pojed”nku każdym. Wal- 
czący zaś są dalszymi druśorzędny - 


mi spółwinnymi, którzv według zasad . 


tradycja uświęconego prawa zwycza 
jowećo ulegają do vewneśo stopnia 
nieodpornemu przymusowi. Jeżeli 
sekundanci uchwala. że pojedynek 
miedzy Iksem a Ypsvlonem ma się 
odbyć dnia tego a tego o godzinie 
tej a tej w miejscu tem a tem. — 
zapytuję wszystkich ludzi dobrej wo 
li, czy jest rzeczą do pomyślenia, a- 
Żeby się jeden z nich nie stawił, je- 
żeli sie o oficerów rozchodzi? 
Nie! albowiem gdyby sie nie stawił, 
naraziłby się na zarzut tchórzostwa, 
zostałby drosą sądu honorowego na 
piętnowany jako tchórz i pozbawio- 
my szarzy. Jest wiec w tym wvnad- 
ku rozbieżność. która bezwzólędnie 
usunać należw. 


4. CO CZYNIĆ NALEŻY, AŻEBY 
POJEDYNKOM POŁOŻYĆ KRES? 


Najlepiej ' najładniej byłoby, aże- 
by sprawę uregulował Sejm: lecz 
my widzim*. że w Sejmie oszuści i 
prowokatorowie w stylu Lieberman 
na grając na bogoojczyźnianą nutę, 
dążą aby bezhołowie trwało nadal, 
przeto powinne miarodajne czynni- 
ki dążyć do tego ażeby drogą roz- 
porządzenia Pana Prezydenta Rze- 
czyrospolite: ureóulować sprawę w 
następiwiącw sposób: 


I Ażeby wszystkim oficerom tak 
aktywnym jak i nieaktywnym naka- 


APARATA IKOŚCIELNE, SZATY 
LITURGICZNE, SZTANDARY 
I CHORĄGWIE, ADAMASZKI, 
BROKATY-WEWIELKIM WYBORZE 
NAJTANIEJ] NABYC MOZNA `W FIRMIE 
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PODWAWELSKIE” 


zać, ażeby każdą sprawę honorową 
nie dającą się załatwić w drodze po 
lubownej przedkładali Wydziałowi 
Rady honorowej do merytorycznego 
rozpatrzenia i załatwienia, a który 
może ją ewentualnie przekazać Są- 
dowi Wojskowemu. 


Jeżeli zarzut obrażającego jest 
słuszny a nie kierowała nim żadna 
chęć porachunków osobistych, ale 


jedynie wzgląd na dobro sprawy, w 
takim wypadku powinien obrażony 
wyciągnąć konsekwencje z tego. — 
Jeżeli zarzut obrażającego jest nie- 
słuszny powinien on zostać pociąg- 
nięty do odpowiedzialności i ewen- 
tualnie albo jeden albo drugi powi- 
nien zostać wydalony ze szeregów 
Armii. 

II.) Ażeby w każdym wypadku po- 
jedynku w pierwszej linji byli sekun 
danci uważani za głównych winowaj 


ców i jako tacy w pierwszej linji po- 
ciągani do odpowiedzialności. 
Czasami wygląda, jakby przez a- 
ranżowanie spraw honorowych w 
danym razie o coś całkiem innego 
rozchodziło. — Ludziom, którym się 
rozchodzi o przestrzeganie zasad ho 
noru, nie rozchodzi się o to, ażeby 
ta lub owa sprawa nabierała rozgło- 


su. 

Dlatego też zdaniem  miarodaj. 
nych czynników w państwie byłoby 
ażeby pojedynki raz na zawsze unie- 
możliwiść. — Jeżeli Angielska armja 
i społeczeństwo nie uznają pojedyn- 
ków i stoją na wysokości zadania, 
to i nasza Armja i nasze społeczeń- 
stwo potrafi dokazać tej sztuki. 
Przestańmy tylko wierzyć w to, żeś 
my gorsi od Anglików, a zobaczy- 
my, że to co oni potrafią, potrafimy 
i my. 

Jan Kozicki. 


Napaść „Nowego Dziennika“ 
na starostę oświęcimskiego. 


Z Oświęcimia piszą nam: 
Niedawno na łamach żydowskiego 
„Nowego Dziennika“ ukazał się na- 
stępującęj treści artykulik. 
„Dopiero onegdaj musieliśmy za 
jąć się p. starostą oświęcimskim 
z okazji ogłoszonego przezeń kon 
kursu na lekarza powiatowego, 
który na powiat Oświęcim — mu- 
si być wyznania rzymsko-katolic- 
kiego. Województwo krakowskie i 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 
pouczy niewątpliwie pana starostę 
że tego rodzaju warunek konkur- 
sowy jest sprzeczny z obowiązują 
cą konstytucją. Dziwne jednak, że 
skoro p. starosta oświęcimski nie 
lubi żydów, to jednak nie chciałby 
ich wypuścić z Polski. Zwyczajnie 
postępują antysemici inaczej: chę- 
tnie pozbywają się żydów. Dono- 
szą nam mianowicie, że onegdaj 
odmówił: p. stanosta oświęcimski 
chalucowi Markusowi Dawidowi 
Lammowi z Oświęcimia wydania 
paszportu do Palestyny z tem ka- 
pitalnem umotywowaniem, że „do 
chodzenia wykazały, że wyjazd do 
Palestyny nie jest konieczny”. Do- 
dać należy, że p. Lamm posiadał 
odpowiednie zaświadczenie Urzę- 
du Emigracyjnego, wobec czego 
żadne przeszkody do wydania pa- 
szportu do Palestynv nie zachodzi 
tv. Województwo krakowskie wv- 
tłómaczy p. staroście oświęcim- 


skiemu, że odmowa paszportu dla 

emigranta palestyńskiego była nie 

słuszna. 

Ze zdziwieniem przeczytaliśmy wy 
żej wspomnianą notatkę, gdyż zna- 
my p. starostę oświęcimskiego jako 
gorliwego Polaka i patrjotę, który 
każdego obywatela traktuje jednako 
wo i cieszy się wielkiem zaufaniem 
wśród tutejszych obywateli, że nie- 
k.tórym panom od Talmudu i Sjonu 
nie podoba się, niema dziwoty, lecz 
naprawdę wziął się do pracy i nasz 
powiat postawił na wysokim pozio- 
mie. 

Co do Markusa Dawida Lamma 
przedstawia się sprawa następująco: 
P. Lamm służył u p. Weinhebera, 
któremu był winien kilka set zło- 
tych. Gdy p. Weinheber dowiedział 
się o zamiarze wyjazdu Lamma do 
Palestyny, poszedł do prezesa miej- 
scowych sionistów p. Dr. Goldberga 
i ci, prawdopodobnie wstrzymali je- 
go wyjazd U. Erec. Izrael. 

„Nowemu Dziennikowi“  nadzimy 
korespondencje swoich rodaków le- 
niej badać, a nie głosić bujdy „anty- 
semickiej“ i powoływać się na kon- 
stytucję i województwo krakowskie. 

innych  .korespondencjach” i 
„artykułach „Nowego Dziennika” 
podamy w następnych koresponden- 
cjach. 

Obywatel. 


Josce jeden. sprzymierzeniec bozboiników. 


P. Boy-Żeleński, feljetonista z „Ku 
rjera Porannego”, ciągle przypomina 
się P. T. publiczności atakami na re 
ligję i moralność katolicką. Po bez- 
karnemĄ propagowaniu i zachęcaniu 
do spędzania płodu, posuniętem aż 
do wskazywania znajomej akuszerki 
jako specjalistki, przyszła kolej na 
bezpośrednie zaatakowanie nauki re 
ligji w szkołach („Kurjer Poranny” z 
dn. 23 bm.) 

Zapewne nauka religji i moralnoś- 
ci, wykładana w szkołach. bardzo 
stoi na przeszkodzie przyjęciu się 
w społeczeństwie zasad  antymoral- 
nych, głoszonych przez p. Boya-że- 
leńskiego. Pisarz jednak, który ma 
choć trochę poczucia uczciwości i 
własnej godności, nawet w walce z 
przeciwnikiem nie puszcza się je- 
dnak na ordynarne kłamstwa. A or- 
dynarnem kłamstwem, do którego na 
wet bezbożnicv ze „Związku Wolnej 
Mysli" odniosła się ze sceptycyzmem 
jest twierdzenie v, Boya, że ucznio- 
wie do jednej lekcji odnoszą się je- 
dnomyślnie, „to znaczy z jednomyśl- 
ną niechęcią: do nauki religii", 
„Wszystko, co daje szkoła, jest po- 
wolnem i systematycznem  niszcze- 
niem uczuć religijnych". 

| G 
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Powyższym twierdzeniom p. Boya 
życie samo zadaje kłam. W odrodzo 
nej Polsce z górą 90 procent młodzie 
ży akademickiej należy do organiza- 
cyj, które w programie swym sta- 
wiają zasady katolickie. A zatem 
choćby z tego rzucającego się w o- 
czy spontanicznie dowodu wynika, 
że nauka religji w szkołach ani nie 
burzy światopoglądu religijnego ucz- 
nia, ani nie jest traktowana przez 
uczniów „z niechęcią", jak to sobie 
powiada p. Boy. Niech p. Boy przej- 
rzy statystykę sodalicyj marjańskich 
w szkołach, do których należenie 
pozostawione jest wolnej woli ucz- 
niów, niech p. Boy przyjdzie na na- 
bożeństwa adoracyjne, na rekolekcje 
akademickie, na zebrania organiza- 
cyj akademickich, jak np. Juventus 
Christiana, Odrodzenie, gdzie są po- 
głębiane i dyskutowane poważne za- 
gadnienia religijne -— a będzie się 
mógł naocznie przekonać, że to, co 
napisał, jest ignoracją i kłamstwem, 
w które nikt nie uwierzy. 

Że szkoła bez reliśji — jak to słu- 
sznie powiedział już Sienkiewicz —- 
wychowuje złodziei i bandytów, do- 
wodzi zwrot i dążenie, jakie obser- 
wujemy w tych krajach, „dzie niema 
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szkolnego nauczania religii, do wpro 
wadzenia jej tam ponownie. 'e 
Włoszech już ją wprowadzono do 
szkół. We Francji nawet koła libe- 
ralne przestraszone są wzrostem ko- 
munizmu w szkołach i domagają się 
wprowadzenia religii do. szkół Szko 
da, że p. Boy nie czyta „Temps'a', 
nie mówiąc już o pismach  katolic- 
kich, bo przekonałby się ze statysty- 
ki, jakie spustoszenia wyrządziła 
społeczeństwu francuskiemu szkoła 
bezreligijna, nie słusznie, nota bene, 
zwana „świecką”, gdyż nauczanie 
religii nie przekształca jej na insty- 
tucję wyznaniową”albo kościelną. 


Przykłady przytaczane przez Boya 
jak n. p. nieumiejętny wykład re- 
ligji, albo zły podręcznik, nie obala- 
ją wcale samej zasady. Należy dążyć 
wszelkiemi siłami do postawienia 
religii w szkołach na najwyższym 
poziomie przez dobór odpowiednich 
podręczników i zastosowanie najłe- 
pszych metod nauczania. To jest nie 
wątpliwie koniecznem. Ale nie przy 
służy się sprawie ten, kto wydaje 
demoralizujące młodzież „Słówka“, 
kto propaguje gwałt, zadawany pra- 
wu naturalnemu, kto podważa same 
zasady religijne. Ten przysłuży się — 
ale temu, który jako 
wypisał przy wejściu do jednej ze 
świątyń Kremla: Religia to opium 
dla ludu. 


Wykaz stana posiadania 


(Od własnego korespondenta). 
Miły zakątek Podhala. 


zczawnica została także opanowa 
na przez żydów, jak ukazuje poniżej 
umieszczona statystyka, że na 3.000 
mieszkańców już 145 ż ma w 
swoich rękach realności i handel. 


Miejscowość ji Kat 
SZCZAWNICA WYŻNA | ~% 
| llość mieszkańców || 3000 | 
Właścicieli realn. ogólnie 
handli: spożywczych 
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Jak żydzi opanowali 
wo stan posiadania i rugowali 
naszych braci Podhala, tak F 
my dziś ślubujemy sobie, że stopnio- 
wo krok za krokiem razem wszyscy 
Polacy-Katolicy, będziemy zdobywać 
z powrotem utracone własności. — 
Tylko solidarnością i swój do swego 
i po swoje 'zwyciężymy i wroga wy- 


pędzimy. 
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PREZ. LODNAKA GRODZIC 


stopnio- 


Pianistka 

Officier d'Academie fran- 
çaise prof, muzyki - 

Kraków, ul. Kanonicza L. 19, i 

Telefon 4888 6 


Lekcje gry na fortepianie 
wszystkie stopnie. 
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KRAKOWIE UL BRALKA? 


(Najstarsza pracownia dla sztuki Kościelnej) 
Stylowe wyroby Kościelne w 
i bronzie Na składzie gotowe szopki. 


srebrze 


Sr. Q. 
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dała na szkodę życia polit 


Zastanawiając się nad przyczyna- 
mi naszego upadku moralnego i mater 
jałnego dochodzimy do przekonania, 
ze powodem tego zła jest przedewszy 
stkiem marksizm z wpływami żydow 
skimi obojętne czy to pod postacią 
socjalizmu, czy też komunizmu. — 

ak socjaliści jak i komuniści gło- 
Szą zasady, że marksizm jest u pod- 
staw swoich ruchem ubogich i uci- 
Snionych, głosi on bowiem hasło 
Tówmości braterstwa i pokoju. W ten 
Sposób usprawiedliwiają się także 
Sympatycy socjalizmu, których nieste 
ty jest w Polsce znaczna ilość. Zaśle 
Pieni — nie dostrzegają jednak, że 
socjalizm w rdzeniu swoim jest tyłko 
igea nienawiści i walki klasowej. Nie 
widzą, że jest to idea  egoistycznej 
walki jednej klasy o panowanie nad 
wszystkimi, że jest to idea wyrosła 
na żądzy jednostki zapewnienia sobie 
lak największej ilości dóbr materjal- 
nych przez odebranie ich innym.. —— 
Podczas gdy chrześcijaństwo jest reli 
Ja miłości i w panowaniu miłości 
widzi ziszczenie idei braterstwa i 
równości — socjalizm jest rełiśją nie 
nawiści dążącą przez walkę i rewo- 
lucję do ia panowania je- 
dnej klasy, która tyłko przyrzeka, że 
gdy się znajdzie u władzy urzeczywi 
Stn: równość i braterstwo. 

_ łdea socjalizmu będąca antytezą 
idei chrześcijaństwa nie została bez 
oddzwięku i znalazła bardzo licz- 
Wych propagatorów zwłaszcza ze 
względu na korzyści materjalne z tej 
idei płynące — szczególnie wśród wy 
znawców tałmudu. Obserwując bo 
wiem ruch socjalistyczny czy komu- 
nistyczny na całej kuli ziemskiej -— 
widzimy, że wewnątrz tych partyj na 
hajważniejszych odcinkach pracują 
żydzi —- wyznawcy tałmudu, głoszą- 
cego hasła nienawiści do wszystkiego 
ca. chrześcijańskie. Wiemy, że w 
Polsce działają na rzecz marksizmu 
lej religii nienawiści — żydzi. W pol 
Skich partjach komunistycznych i so 
Cjalistycznych różne Drobnery, Lie- 
p manny, Resenzweigi, Diamandy, 
*elzlingi etc. dzierżą prym i oni to 
2e swoją wrodzoną  przewrotnością 
Prowadzą całe masy obałamuconych 
chrześcijan do walki bratobójczej. —- 

Połsce mieliśmy już taki przykład 
6 listopada 1923 r. Ale już naistra- 
Szniejszym przykładem do jakich pot 
wornych wyników doprowadził mar- 
Sizm, zapoczątkowany przez żyda 
Dawida Bronsteina Trockiego jest 
pochłonięta przez swoisty komunizm 

isiejsza zrujnowana i zdeprawowa- 
na Rosja. 

Tak jak Rosja przesiąknieta jest 
nawskóś komunizmem, tak w Polsce 
wpływy socjalistyczne — bez wzglę- 
łu na to, czy u steru jest rząd socja- 
Astvcznv czy koalicyjny — wcale nie 
słabna, lecz nadal działaja ze szkodą 
całego naszego życia politycznego i 
gospodarczego. Znamy zgubne skutki 
tveh wpływów i przewidujemy nie- 
Szczęście. Musimy sobie wiec otwar 
Cie powiedzic: że dalej ta drogą iść 
me możemy i najszersze sfery społe - 
czeństwa polskiego muszą sobie to 
Uświadomić, że tak jak Dawida Bron 
Steina wychowali i wysłali do Rosji 
dla zrobienia przewrotu Niemcy, tak 
w Polsce wpływy Berlina na socja- 
lizm są wielkie — a połaczone z ro- 
otą prowodyrów żydowskich tych 
Wrośów chrześcijaństwa doprowa 

ić moga Polskę do zguby. Przyzna 

my, że robotnicy każdej kategorji 
Winni być dia obrony interesów zor- 
Sanizowani w związki zawodowe — 
Związki te jako apolityczne i pozba- 

tone wpływów marksistów żydow- 
skich lepiej i ko. vstniej rozwijać sie 

cga. Wszakżeż przyczyna dzisiejsze 
Ko kryzysu śospodarczego w Polsce 
lest przewrot wpłvwów opanowaneśo 
Przez żydów marksizmu w ustroju 
Państwa 1 jego polityce. 


PRZYJ 


i JURKIEWIC 


Bilans naszej 10 letniej gospodar- 
ki daje nam smutny obraz Mamy 
wrażenie, że kraj nasz jest Judeo- 
Folską. Podupadł przemysł i handel 
chrześcijański — gorzej jest jeszcze 
z robotnikami — natomiast żydzi, 
których ilosć w Polsce od r. 1918 
niepomiernie się zwiększyła opływa- 
ją we wszystko. Wiemy jaki w sto- 
sunku do ch.ześcijan — mały jest 
procent bezrobotnych żydów i jest to 
chyba najlepszym dowodem, jak ży- 
dzi w Połsce opanowali wszystkie ga 
łęzie handlu ` przemystu i jakie mają 
wpływy w socjalistycznych zwią- 
zkach zawodowych. Musimy pamię- 
tać o tem, że żydzi rozprószeni po ca 
łym świecie posiadają wszędzie moż- 
nych protektorów z olbrzymimi ka- 
pitałami, którvmi wrazie kryzysu go- 
spodarczego w danym Państwie są 
potajemnie zosilani — my takich re- 
zerw nie posiadamy i musimy sobie 
sami wystarczyć. 


„JASŁO PODWAWELSKIE” 


YCINEQO 


jotoanionyć i 


samowystarczalność osiągnąć 
możemy tylbo przez zgodną dłą do- 
bra naszej Ojczyzny pracę dobrą go- 
spodarkę pozbawioną je wpły- 
wów i ekspe'ymentów tych, którzy 
w imię głos”unych haseł tej czy innej 
międzynarodówki idą na pasku ży- 
dowskim. Każdy Polak chrześcijanin 
musi sobie zapamiętać, że popierając 
w jakikolwiek sposób czy to pośre- 
dni czy to bezpośredni żydów lub 
związki partvjne przez nich opano- 
wane — działa ze szkodą chrześcijan 
a przyczynia się do dobrobytu ży- 
dów — wyznawców tego tałmudu, 
który głosi hasło nienawiści i zguby 
wszystkiego co chrześcijańskie. Jak 
się przedstawia realizacja tych haseł 
widzimy na zarażonej temi hasłami 
Rosji, gdzie obecnie kościoły przera- 
biają na kina, teatry i magazyny, choć 
w magazynach tych nie ma już co 
składać. 

F. S. 
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WSZYSTKICH NASZYCH SYMPA 
TYKÓW I CZYTELNIKÓW. 


Upraszamy o nadsyłanie korespon 
dencji oraz wykazów statystycznych 
danej miejscowości, z których nie 
omieszkamy korzystać, a tym samym 
kaźdy przyczyni się do naszej idei 
odtałmudyzowania Polski, równocze 
śnie przypominamy naszym Prenume 
ratorom iż wielu nie zapłaciło jeszcze 
prenumeraty za |. kwartał 1930 r., 
tem samem przyczynia się do dal- 
szego panoszenia się wrogich sił w 
naszej Ojczyźnie! a nam rzeca kłody 
pod nogi w walce z tałmudystami, za 
łączamy czeki i upraszamy Tych 
wszystkich Prenumeratorów, którzy 
jeszcze nie wpłacili prenumeraty by 
nie zwlekali. gdyż każdy dzień zwło- 
ki, to utrudnianie nam pracy ideo- 
wej nad odtałmudyzawaniem Polski. 


Wydawnictwo 
„Hasło Podwawelskie“ 


Kronika 
ronika. 
KAŁENDARZ TYGODNIOWY. 


Marzec. 


2 Niedziela. Heleny wd. 

3 Poniedziałek. Kunegundy 
4 Wtorek. Kazimierza 

5 Środa. Popielec. 

6 Czwartek. Kolety p. 

7 Piątek. Tomasza z A. 

8 Sobota. Jana Bożego. 
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UROCZYSTOŚĆ 10-LECIA ODZY- 
SKANIA BAŁTYKU. 

W niedzielę 23 lutego 1930 r. bd- 
była się uroczystość 10-lecia odzy- 
skania Bałtyku. W uroczystości wzię 
li udział przedstawiciele władz rzą- 
dowych, morskich i miejskich, Po po 
witaniu gości odbyło się nabożeństwo 
które celebrował ks. biskup Domi- 
nik, w czasie którego wygłosił kaza- 
nie ks. dr. Rogala z Pelplina. Po na- 
bożeństwie odbyła się defilada przed 
min. Kwiatkowskim, poczem Akade- 
mja, w którei przemawiali wszyscy 
przedstawiciele władz. Uroczystość 
zakończyła się odśpiewaniem hymnu 
„Nasz Bałtyk' i odegraniem fanfary 
„Virtuti Militari, poczem złożono 
wieniec na grobie ś. p. Antoniego 
Abrahama. delegata ludności kaszub 
skiej na konferencji pokojowej w 


Wersalu. 
——— QG- 
KUPCY WARSZAWSCY BRONIĄ 
SIE! 


W Warszawie odbyło się -zgroma- 
dzenie zwołane przez Centralny 
Związek  detailicznego kupiectwa 
chrześcijańskiego. Na porządku o- 
brad był rządowy projekt zmiany w 
ustawie o podatku obrotowym. 


Z WINCENTY 


MUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES TŁOCZENIA (DRIKIERSTWA) WCHODZĄCE >- 4 
Z WŁASNEGO JAK TEŻ DOSTARCZONEGO MATERJAŁU PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


Wszyscy mowcy wypowiedzieli się 
przeciwko projektowi rządowemu, o- 
świadczając że handel  detailiczny 
tak dalece obciążony różnemi świad 
czeniami podatkowemi, iż utrzyma- 
nie podatku obrotowego w dotych- 
czasowej formie a masową li- 
bkwidację drobnych zakładów handlo 
wych. Po odczytaniu szeregu depesz 
z prowincji uchwalono 11 rezołucyj, 
które domagają się natychmiastowej 
pomocy rządowej. Gdyby postulaty 
nie zostały uwzględnione zapowiada 
ją strejk protestacyjny drobnych ku- 
pców. 
Jehwały. te przedstawione zosta- 
ły przez delegatów ministrowi skar- 
bu, przemysłu i handlu, prezesowi 
klubów sejmowych, sejmowej komi- 
sji skarbowej oraz Izbom przemysło- 
wo-handłowym. Przebieg zgromadze 
nia był nader podniecony. 
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MOSKWA, A LIST OJCA ŚW. DO 
KARDYNAŁA POMPILI. 


Cenzura moskiewska zabrania o- 
mawiać list Papieża w sprawie an- 
tyreligijnych zarządzeń rządu sowie 
ckiego. Wszystko zdaje się wskazy- 
wać na to, że wystąpienia bolszewi- 
ków przeciwko chrześcijanom jesz- 
cze się wzmogą. Dzień 19 marca ma 
być podobno początkiem nowego 
prześladowania, Jak wiadomo, jest 
to dzień, w którym Papież odprawi 
uroczyste nabożeństwo na intencję 
ofiar bestjalstwa bolszewickiego. 
Gazety ‘sowieckie umieszczają najo- 
kydniejsze karykatury Papieża i zio- 
na nienawiścią do religji i ducho- 
wieństwa. 

AMA AL ta 

CZY TAK BYĆ POWINNO? 

Jeden z czytelników pisze nam. 

Na wystawie sklepu filjj żydow- 
skiej i farbiarni Tęcza widzimy nie 


bez zdziwienia ornat i inne części 
szat liturgicznych księdza  katolic- 
kiego. 


Piszac o tym fakcie musimy zwró- 
cić uwagę P. T. Duchowieństwu, że 
przecież istnieją w Krakowie i ka- 
tolickie firmy farbiarskie godne zau- 
fania, więc nie koniecznie trzeba 
dawać pracę firmon żydowskim tej 
branży. 


A 1 EA 


ŻYD PRZEDSTAWICIELEM „POL- 
SKIEJ* INTELIGENCJI W GENE- 
WIE. 

Wielką konsternację wywołała w- 
śród polskich pracowników umysło- 
wych wiadomość, jakoby w utworzo 
nej ostatnio przy Międzynarodowem 
Biurze Pracy w Genewie komisji do 
spraw pracowników umysłowych, w 
której jedno miejsce przyznano Pol- 
sce, polskich pracowników umysło- 


KRAKÓW, ZIELONA 5. R 
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OBUWIE | ŚNIEGOWCE 
Ñ KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 11 i 26, 
FILJA: SW. TOMASZA 29, 


wych reprezento! 
wiciel żyd „Bundu p. After. 
Jak nas informują, kulisy tej spra 


tować miał przedsta- 


wy przedstawiały się. następująco: 
Przedstawiciele Międzynarodówki am 
sterdamskiej w  Międzynarodowem 
Biurze Pracy w Genewie postanowi 
li przeforsowali mandat polski dla 
jednego z polskich związków zawo 
dowych należących do Międzynaro- 
dówki. Ponieważ w centralnej ko- 
misji klasowych związków zawodo- 
wych grupa pracowników  umysło- 
wych jest rieliczna, prezes tejże ko- 
misji, pos. Żuławski (PPS.), postano- 
wił desygnować do Genewy p. Alte- 
ra. 


00 


DLACZEGO BLUŻNIERCA NIE 
ZOSTAŁ UKARANY? 

Czytelnik „Hasła Podwawelskie- 
go“ p. A. Węgliński pisze nam: 

We wsi Bieliny nad Sanem żyd 
Abraham Pomeranc dopuścił się pu- 
blicznie bluźnierstwa. Mimo, że o o- 
burzającem wystąpieniu bezczełnego 
tałmudysty doniesiono do miejscowe 
go posterunku policji i podano naz- 
wiska świadków do dziś nie wszczę- 
to śledztwa, celem ukarania  bluź- 
niercy. 

Zapytujemy miarodajne czynniki 
czy i kiedy zostanie przeprowadzone 
śledztwo. Rozgoryczona ludność ka- 
tolicka oczekuje jak najszybszego za 
łatwienia sprawy. j 


SZABESGOJ URZĘDNIKIEM 
KOLEJOWYM. 

Z Bielska donosi nasz 

AE oek utaa 

aczelnik „sekcji utrzymania ko- 
leji" w Bielsku inż. Leon R. lubi bar 
dzo, żydów i popiera ich na każdym 
kroku. Oto, ostatnio p. inż. R. dał 
roboty szklarskie w parowozowni w 
Dziedzicach żydowi Lazarowi Axto- 
wi z Rzeszowa, 

Rachunek za te roboty został wy- 
mienionemu żydowi. wypłacony dnia 
3 stycznia b. r. Ażeby uniknąć wszel 
kich nieporozumień podajemy i nu- 
mer tege rachunku. Nosi on cytrę 
403/30. - 

Czyż w Bielsku, Cieszynie lub też 
innem mieście na Ślasku nie było ka 
tolika szkłarza? Czyż koniecznie na 
ziemie kresowe trzeba sprowadzać 
żydów rzemieślników aż z Rzeszo- 
wa. 

Wstyd! Doprawdy wstyd, że są w 
urzędach państwowych tacy szabes- 
goje, jak inż. R. 


korespon- 


—— 


NTESZCZEŚLIWA OFIARA WOJNY 


W lasach Białowieży pojawia się 
człowiek, który ma wygląd dzikiego 
zwierzęcia. W lecie biega nago, o- 
brośnięty jak małpa, zimą przykrywa 
swoje ciało skórami z zabitych zwie- 
rząt. Karmi sie korzeniami i suro- 
wym mięsem. Na widok ludzi wyda- 
je nieludzkie ryki i ginie natychmiast 
w gaszczach leśnych. 

Jak udało się stwierdzić, jest to b. 
żołnierz armji niemieckiej, który 
wskutek przeżyć wojennych postra- 
dał zmysły i od kilkunastu lat jest 
mieszkańcem puszczy. 


Z kraju. 


LIGA OBRONY PRAW CZŁOWIEKA 
żąda zawarcia traktatu handlowego między 
Niemcami a Polską, 

IGNACY PADEREWSKI, wielki arty- 
sta powrócił zupełnie do zdrowia. 

ONEGDAJ NASTĄPIŁO W WILNIE 
otwarcie sntytutu naukowo - badawczego 
Europy wschodniej, 
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WNUK ADAMA MICKIEWICZA 
odzyskał dobra rodzinne skonfisko- 


wane w r. 1831 za udział w powsta- 


NIU. : 
STAN BEZROBOCIA W POLSCE 
wykazywał ostatnio 268.545 osób, — 
zwiększył się o 9.863 osoby. 

ZAWSZE ONL Wyrok w sprawie 
faszerzy banknotów z Otwocka a 
więc Icek Szpitałewicz, Resenfeld, 
Goldfinger, Heimann i 
skazani zostali po 12 lat ciężkiego 
więzienia. 


Te świata 


RUMUNJA ZAPŁACI 130 MILJO 
NÓW LEI za wywłaszczone majątki 
polskie gi 

KOMUNIŚCI PLANOWALI W 
PL, 6 MARCA zamach w Niem- 
czech. 


NIEMIECKIE FABRYKI dostarczy 
ły w czasie wojny światowej broni 
ahanom. - 

PATRYARCHA SERBSKI DYMI- 
TRY wystosował protest przeciwko 
prześladowaniu religijnym w Rosji i 
zwraca się do narodów cywilizowa- 
nych całego świata, aby dopomogły 
uratować naród rosyjski od zagłady 
i położyć kres: cierpieniom. 

WE WŁOSZECH burze, śnieżyce 
i mrozy. : 

W MOSKWIE WYBUCHŁA EPI- 
DEMIA TYFUSU PLAMISTEGO. 
W ciągu jednego dnia 103 wypadki 


zachorowań. 

520 TYSIECY  ZAMOŻNYCH 
CHŁOPÓW i ludzi religijnych ma 
być wysiedlonych w głąb Rosji i na 
Sybir w terminie do 1 kwietnia br. 

ZNOWU ŻYD. Pod Paryżem miesz 
kał Jerzy Abraham, który zastrzelił 
stróża domu za to, że żądał od niego 
7 tranków za dostarczany mu klucz 
od bramy. Policja z trudem wyrwała 
go z rąk lokatorów, którzy go chcie- 
li zlynczować. 

10.000 BOLSZEWIKÓW  WYMORDO- 
WALI CHŁOPI ROSYJSCY W ROKU 1929. 
W roku 1929 na terenie Rosji w walce 
chłopów z władzami sowieckiemi na wsi 
padło po stronie przedstawicieli sowieckich 
10.000 ludzi. 


Golenie sz mydła... 


W osadzie Goszczyn pow. Grójec- 
ki) znajduje się jeden zakład golarski 
prowadzony przez mocno „zacebuli- 
zowanego' żydka, który szukając 
„lekkiego chleba”, aż w Argentynie 
powrócił do Polski — osiadł w 
Goszczynie i zaczął „golić“ na różne 
sposoby... 

Trochę golarz, trochę muzykant, a 
z zawodu próżniak — kombinator... 

Obmyślając sposoby, jakby cią- 
śnąć zyski i ciężko nie pracować, 
wpadł on na pomysł, że przecież na 
każdy dzień w roku przypadają imie 
niny lub urodziny ja.kiegoś chrześci- 
janina... (Kto się mógł spodziewać, 
że to może być źródłem dochodu ?). 

Zaczął więc z dnia na dzień „win- 
szować” i „życzyć” i zbierać zło- 
tówki... przyśrywając wdzięcznie na 
skrzypcach. Życzliwość ta jednak 
kończy się —- jeżeli ktoś nie płacił 
nic, albo zbyt mało... 

Jaki muzykant — taki i golarz.. 

To też nieieden wolał poprosić 
swego sasiada, aby go ośolił i c- 
strzygł, bo zrobił to bvwało lepiej. 
niż ten „fachowiec”.. Rozśniewany 
ma to „Froim'* wniósł skarsę do — 
władz, że „gospodarz Z. poli pomimo 
„że na ten fach nie zdał żaden ter- 


WAŻNE DLA PAŃ I PANÓW 
SALON FRYZJERSKI 
„MĘSKI I DAMSKI 


Resenwald - 


FABRYKA POWOZÓW, BRYCZEK | 


' ADOLFA DĘBSKIEGO 


KRAKOW-PODGORZE, UL. KALWARYJSKA L. 34 


WYKONUJE WSZELKIE PRACE W ZAKRES TEN WCHODZĄCE, JAKOTEŻ MA NA SKŁADZIE WSZELKIEGO RODZAJU POJAZDY 
A TAKŻE ZAMIENIA, PODEJMUJE SIĘ GRUNTOWNYCH NAPRAW I ODSPRZEDAJE CZĘŚCI DO TYCHŻE. s >—: m 


min”... Chociaż sam robił to samo i 
nikt go oto nie oskarżał... 

„Froim' uważał że jemu żydkowi 
więcej wolno, niż „gospodarzowi... 

Cała skarga jest wielkim nonsen- 
sem i będzie miała ten skutek, że 
wszyscy będą omijać, jak dotąd omi- 
jają „Froima” golarza, który lubi go 
lić najczęściej bez mydła (niby, jako 
muzykant). 


200000000000 


„Froim' pisząc skargę chciał tym 
sposobem zmonopolizować golenie — 
golić bezwzględnie. I właśnie ten, 
który „na ten łach nie zdał żaden ter 
min' (jak napisał Froim), ale ukoń- 
czył praktykę w porządnym zakła- 
dzie fryzjerskim, — postanowił zało- 
żyć nową razurę w Goszczynie. 

Przeciwnik „golenia” 


PIJCIE PIWO 
OKOCIMSKIE 


„MARCOWE EKSPORTOWE, PORTER. 
- W SEZONIE ZIMOWYM 
SWIĘTOJANSKIE". 


Komisarz Kolkiewicz 


przeciw inwalidom. 


Przed niedawnym czasem zwrócił 
się do Komisarza Kasy Chorych Dre 
Kolkiewicza prezes Związku inwali- 
dów z prośbą, aby na wakujące po- 
sady w Kasie Chorych przyjął 4 in- 
walidów, z których dwóch ukończyło 
nawet wyższe studjum handlowe. P. 
Kolkiewicz przyobiecał wprawdzie 
że najdalej do 2 tygodni obsadzi wa- 
kujące posady owymi inwalidami — 
niestety skończyło się tylko na obie 
tnicv. 

W międzyczasie przyjął p. Kolkie- 
wicz kilka panienek — natomiast 
żadnemu z powyżej przytoczonych 
inwalidów, posady nie nadał — mi- 
mo tego, że między nimi był peden 
bez jakichkolwiek środków do życia 
i tylko życzliwości kolegi, który w 
międzyczasie otrzymał skromną po- 
sade -— zawdzięcza, że nie umarł z 
głodu. — Obojętność p. Kolkiewicza 
dla inwalidów jest po części zrozu- 
miałą, Sam prochu nie wąchał i w 
czasie kiedy najlepsi synowie, mężo 
wie i ojcowie ginęli, lub ranni padali 
na wojnie — on prawo obkuwał, be- 
dąc na posadzie. Czy taki człowiek 
odczuje niedolę ludzka? Bez żadnych 
zasług został powołany na stanowi- 
sko Komisarza rządowego Kasy Cho 
rych, a choć rządy jego pozostawia- 
ja wiele do żvczenia, siedzi on twor 
do na fotelu komisarskim, choć nir- 
wątpliwie rządy te się wkrótce sko” 
czą. 


Popiera natomiast 
tałmudystów. 


Jak się dowiadujemy ostatnio ptzy 
jął p. Kolkiewicz 4 lekarzy żydów 
na praktykę w Kasie Chorych a mia 
nowicie: Dra Dunaja, Dra Zeislera, 


STANISŁAWA 


KASZTELEWICZA 


KRAKÓW RYNEK GŁÓWNY L.9. 
(PASAŻ BIELAKA) 


Dra Herschdórfera i, Dra Rubinstei- 
na. Już niejednokrotnie pisaliśmy, że 
tak jak za czasów dawnego Zarządu 
największymi względami dyrektora 
Żychowicze cieszyli się muzycy i róż 
ne grajki — a jako kwalifikacja na 
urzędnika Kasy Chorych wystarczy- 
ła znajomość gry na helikonie — (dzi 
siaj nie lepiej przyp. zecera), tak o- 
becnie za rządów p Kolkiewicza ma 
ją specjalne względy tałmudyści. Po- 
stępowanie p. Kolkiewicza w tak wa 
żnej sprawie jaką jest obsada lekarz" 
i forytowanie żydów — nie wytrzv- 
muje krytyki. Trzeba pamiętać bo- 
wiem, że na blisko 60.000 ubezpieczo 
nych członków Kasy Chorych (bez 
rodzin) jest około 75% chrześcijan. 
a tymczasem lekarzy żydów zamiast 
25% jest niemal 80%. Domagamy sie 
redukcji lekarzy żydów do połowy i 
protestujemy przeciw dalszemu obsa 
dzaniu posad lekarskich doktorami 
żydami. Jeżeli jest w Polsce nadmiar 
lekarzv żydów — to po rozwiązanej 
kwestji paszportowej — mogą emigro 
wać do Palestyny a z pewnością w 
tej gorącej atmosferze wynikłej w 
sporze o mur płaczu w Jerozolimie, 
między Arabami a synami Izraela 
dość znajdą roboty. 


FECA 
A patomia stolarska s 
Władysław Stobierski”" 


Kralóv Wrocławska 75. 
Telefon 1512 


SFTEMSCEJCEŃ 
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AUTOKAROS 


ERJI. 


:—: TELEFON 1707. 
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Jak w cyfrach 
przedstawia się 


masonerja niemiecka. 


Według wydanych ostatnich staty- 
styk, wielkie loże niemieckie w 654 
lożach lokalnych posiadają 76.258 
członków. W porównaniu z rokiem 
1927 oznacza to stratę przeszło ty- 
siąca osób. Ale jeżeli się weźmie pod 
uwagę, jak zaznacza tygodnik „Das 
Neue Reich“ (Nr. 18 z 1. IL 30), że po 
rozłamie masonerja miała znaczyć 
przyrost sił, to stratę tę trzeba oce- 
nić co najmniej na 5.000 członków, 
Dodać należy i to, że w łonie posz- 
czególnych wielkich lóż zaszły zna- 
czne zmiany, które np. wielka lożę 
hkamburską kosztowały około 1.000 
członków. 

Poszczesólne wielkie łoże wykazu 
ją nast. stan liczebny: Narod, Loża 
Macierzysta „Zu den drei Weltku- 
gein“ w Berlinie 21.300, „Grosse Lan 
desloge der Freimaurer Deutsch- 
lands” w Berlinie 21.005; Wielka ło- 
ża Pruska: „Żur Freundschaft“ w Ber 
linie 11.422: „Wielka Loża Saska“ 
7.500: Wielka Loża „Zur Sonne” w 
Bayreuth 4.000: ..Wielka Loża Ham- 
burska'* 5.000; „Wielka Loża Frank- 
furcka'' 3.200; Wielka Loża „Zur Ein 
tracht“ w Darmstadzie 896; Wielka 
Loża „Deutsche Bruderkette" w lin 
sku 1.935. 

Centralne biuro statystyczne maso 
nerji niemiec'ej ogłasza w „Kalean- 
darzu dla wolnomularzy” liczby ma- 
sonerji na całym świecie. Opieraia się 


one na listach. składek i-sa zaokra--. 


glone: Europa 514.000: Azja 19.000: 
Afryka 8.000; Ameryka północna i 
kolonje północno-amerykańskie  — 
3.550.000; Ameryka środkowa 35,000 
Amervka południowa 95.000; Austra 
lja 190.000. Razem w 28.638 poszcze 
gólnych lożach -— 4.411.000 człon- 
ków. Do tych lóż jednak należy ie- 
szcze dodać szereg organizacji, które 
są zbliżone do masonerji i wzmacnia 
ja iej wpływ w świecie. 

Należy pamiętać, że loże masoń- 
skie niemieckie w przeciwieństwie 
do lóż innych krajów. jak np. Polski. 
nie są podporzadkowane międzynaro 
dówce masońskiej, czy to będzie 
Grand Orient, czy Grande Loge. Lo- 
że masońskie niemieckie mają chara 
kter samodzielny i nacjonalistyczny. 
Do lóż tych należą przedstawiciele 
wielkiego rrzemysłu (m. in. należał 
Stresemann}, dażącv od wojny odwe- 
towej i zmiany granic, ustalonych 
Traktatem Wersałskim. 


DROGUERJA 
Z. KOMOROWSKIEGO 


Kraków Florjańska L. 33. 


poleca: wszelkie zioła, chemikalja, opa- 

trunki środki dezynfekcyine, wody mine- 

ralne Perfumeria i przybory toaletowe 
TELEFON 29-49 


Oddam córeczkę 6 letnią ładną, 
zdrową, inteligentną, miłą, zamoż- 
nym ludziom na własność, 

Zmuszona opłakanemi warunkami 
życiowemi, tasama osoba szuka pra- 
cy jako krawcowa, z krojem, zdolna 
szyje suknie i kostjumy wedlug żur- 
palí, 

Adres: K. Hardenowa, Kraków d. 
i D i 15. — Osiedle oficer- 
skie. 


DLA PAŃ QSOBNY GABINET 


MANICURE :—:: 
WYKONANIE PRACY 
PIERWSZORZĘDNE. 


sr O, 


Niesłychane 


niedbalstwo 


ETAT SE T PEANN 


AWELŚSKTIE 


lekarza w Krakowie 


WYZNACZYŁ DZIECKU MAMKE CHORĄ NA SYFILIS. 


W Krakowie zdarzył się fakt nie- 
słychany i wprost niewiarygodny. 
Fakt, który głęboko poruszyć musi 
sumienie społeczeństwa i obudzić je- 
go czynność. 

Oto nagı fakt: 

Żona pewnego urzędnika p. Józe- 
fa T. zachorowała ciężko przy poro- 
dzie. W stanie groźnym odwiózł ją 
mąż do Państwowej Szkoły Położ- 
rych. gdzie w parę godzin dokonano 
operacji (cesarskie cięcie), która się 
udała, chora jednak zmarła dnia 27 
śrudmia z. roku w straszliwych mę- 
czarniach. 

Poród odbył się jednak o tyle szczę 
śliwie, że dziecko, syn, urodziło się 
zdrowe. 

Już w czasie choroby żony p. J. T. 
spotkal się z dziwnem stanowiskiem 
lekarzy. Oto. gdy prosił o konsyłjum 
— mie zgodzono się. Motywów takiej 
decwzji doprawdy nikt nie jest w 
stawie zrozumieć. Nie można rów- 
nież pominać milczeniem szczegółu, 
że żona p. T., żaliła się na brak 
pielęgnacji. 

Po śmierci żony p. Józef T. udał 
sie do lekarza Państw. Szkoły Po- 
łożywch dra Adama Papeè i prosił 
go. aby dał mu mamke. Przyśniecio- 
mv mieszczęściem i jakby powodowa 
nv iakiemś nieokreślonem podświado 
mem przeczuciem. błagał lekarza o 
mamke zdrową i o dokładne jej zba- 
* Lekarz wyznaczył 26-letnią Stefa- 
nie Bigaj, której dziecko zmarło po 
porodzie i zaręczył za jej stan zdro- 
wra, 

P. J. T. przewiózł mamke z dzie- 
ckiem naprzód do mieszkania swego 
brata, a po śmierci i pogrzebie żo- 
ny do własneśo. Na ogół Stefauja Bi 
daj karmiła dziecko od 24 goudnia 
u. r. do 13 stycznia b. r. 

Po kilkunastu dniach nieszczęśliwy 
ojciec zauważy! na ciele dziecka 
wrzody i renki, a na czole mamki 

y. Zaniepokojony zainterpelował 


doake, a ta zbyła go jakaś odpowie- 


ją. 
„Niepokój jednak p. J. T. był za 
simy. Kazał mamce wziąć próbę 
Krwi i oddał celem zbadania do pra- 
cowni bakterjolośicznej p. dra Ma- 
rjana Gieszczykiewicza, prof. U. J. 

Badanie krwi mamki wykonane 11 
b. m. wykazało odczyn Wasserman- 
ua wybitnie dodatni. Okazało się, że 
mamka jest chora na syfilis (lues IL.) 

P. J. T. natychmiast dziecko oddał 
do szpitala św. Ludwika, a sam roz- 
począł badanie sprawy. Mamka 
Stwierdziła, że próby krwi w szpita- 

ief nie brano. 

P. J. T. udał się następnie do pań- 
Stwa H., zamieszkałych przy ul. Se- 
bastjana 32, u których Stefanja Bi- 
ŝaj swego czasu służyła. Tam do- 
wiedział się. że leczyła się ona w 
szpitalu św. Łazarza na jakąś wene- 
Tycrną chorobe. Wslad do ksiąg szpi 
tala wykazał, że rzeczywiście prze- 

wała ona na oddziełe V. od 2 gru- 
dnia 1928 do końca stycznia 1929. 


Oto fakt opowiedziany sucho i 
bez upiększeń. Wieje od niego gro- 
ła í wprost wierzyć się nie chce. 

prawą zajął się prokurator. Na 
tdrodniczą mamke znajdzie się para- 
raf Ustawa przewiduje, że obowią- 
kiem mamki jest samei zgłosić cho- 

be, co w tym wypadku Stefania 
“ifai zataiła, 

„Ale jak skwalifikować postępowa 
Nie lekarza, Czyżby możliwy był 
WŚród medvcyny polskiej podobny 
«ip sumienności? Czyżby recepty 
 Użeły jedynie po to, aby zaśarnia- 
Y pieniadze pacjentów do kieszeń? 

Yłyszało sie po cichu mówione za- 


r; es 7 4 z 
Da iakies w stronę niektórych, na 


szczęście nielicznych lekarzy. Tu 
jak bomba, wybucha iakt straszliwy 
w swej ponurej grozie. 

Dotychczas podobne rzeczy uwa- 
żaliśmy za niemożliwe, za wykluczo 
ne. Dziś sumienie społeczeństwa jest 
silnie wstrząśnięte i w najwyższym 
stopniu zaniepokojone. Do niepoko- 
ju tego w silnym stopniu miesza się 
oburzenie. 

P. prokurator zbada sprawę, któ- 
ra niewątpliwie znajdzie epilog przed 
sądem. My będziemy ją śledzić, bo 
to jest naszym obowiązkiem. 

Ale jeszcze jedno: 

Wypadek zdarzył się w Państwo- 
wej Szkołe Położnych, której dyre- 
ktorem jest dr. Ada Markowa. Już 
sama możliwość podobnego faktu 
złe rzuca Światło na kierownictwa 
tej instytucji. A przecież przed pa- 
ru laty publicznie czyniono p. Mar- 


kowej w prasie („Głos Narodu“) po 
ważne zarzuty, które nie zostały ani 
wyjaśnione, ani nawet sprostowane. 

Czyżby to prawdą było, co mó- 
wią w Krakowie, że p. Markowa 
jest bardzo wpływowa, omal wszech 
mocna? 

Lecz w instytucji przez nią kiero- 
wanej dzieje się żle. Można z tego 
wysunąć szerokie i straszliwe w kon 
sekwencji wnioski. Przecież wypu- 
szcza ona rok rocznie nowe kadry 
położnych... 

To trzeba zbadać, krzyczymy w 
imię sumienia ludzkiego i w imię 
przyszłych pokoleń. Ze złej szkoły 
łatwo wyjść mogą źli uczniowie. 

P. Wojewoda jest lekarzem. Niech 
każe zbadać sprawę. Naszem zda- 
niem p, Markowa dojrzała do dy- 
rnisji. 


KOBIETY ! Bardze wiełe Kobiet jest cierpiących na 


eberwanie wewnętrzne występające zwykle po połogach, 
z ciężkiej pracy, z dźwigania i wiela innych przyczyn. 
Otóż Kobieta niezawodnie będzie zdrową chętną de życia 
i pracy jełełi sprowadzi specjalny bandaż przeciw oberwa- 


nia wnętrzubści. 


Przy zamówieniu należy podać miarę w centimetrach lub nit- 
ką 1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch 3) wokoło podbrzuchem, 
dałej wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość przebytych połogów. 
Należy opisać czy jest niestrawność żołądka, ucisk i bóle ciągnące 
wewnątrz, ból głowy i często nawet oczu ból w krzyżach, plec ach 


i pod łopatkami, ból w podbrzuszu lub w pachwinie, ból 


jednej lub obu nóg i t. d. 


nogi 


Wszystko dokładnie opisać i z calem zaufaniem sprowadzić 
bandaż czyń specjalny pas brzuszny na gumach skonstruowany i 
urupełniony odpowiednią pelotą stosownie do rodzaju dolegliwości, 


Cena od 25 do 40 zł. 


nadzwyczajnej konstrukcji cena wyższa. 
W dolegliwościach i chorobach 


wodu wewnętrznego ob- 


z 
nizenia czyłi oberwania; żołądka, ki ję macicy i nerki żadne 
lekarstwa nie pomagają lecz tylko chwiłowo uśmierzają cierpienia, 
To też jedynem lekarstwem prócz operacji jest zastosowanie ban- 
daża, nabytego u specjalisty banda-żysty. 
M t. Polaczek w Samborze Nr. 84. 
Również i dła mężczyzn dostarcza się specjalne pasy przeciw 


obniżeniu żołądka nerki i jelit. 


Bandaże przepuldinowe zaopatrujące największe i zasta- rzałe 
ruptury pępka, brzucha, uda, pachwiny i opadniętej już w dół, — 
Pończochy gumowe przeciw żyłakom i puchnięciom nóg. — Mocz- 
niki gumowe dła osłabionych na pęcherz mężczyzn i kobiet do u- 
yola w Gen ai Cho die; pracy, poaa iw ERY Ai ape NAKŁA 
stotrzymacze i korektory, przeciw zgarbieniu i skrzywieniu kręgo: 

Protezy sztucznych rąk i nóg dłażkalek i AAWAY 


SZTUCZNE] 
NOGI I RĘCE 
aparaty podtrzymująceji kore- 
gujące, gorsety ortopedyczne 


przeciw skrzywieniu kręgosłupa 


Asię 
M. L. POLACZEK 


W SAMBORZE Nr. 84a. 
(Cenniki darmo.) 


Stara jaK Świat historja. 


Smutny zwyczaj załegania z prenu 
meratą znany jest pod wszystkiemi 
szerokościami geograficzne. Wy- 
dawcy radzą sobie w niejednakowy 
sposób, zależnie od kultury i obycza 
jów różnych ziem. W Meksyku nie 
jest rzeczą bardzo ryzykowną pozo- 
stać dłużnym dziennikomi za prenu- 
meratę łub ogłoszenia. Gdy dłużnik 
taki pomimo upomnienia, nie uiści na 
leżności, ukazuje się w dzienniku ta- 
ka notatka: „Pan N. N. zechce pofa- 
tygować się do naszej administracyji 

i wyrównać swój dług“. Gdy i to 
nie pomaga, zamieszcza dziennik foto 
grałję dłużnika z podpisem: Ta bez- 
czelma iizjośnomja należy do skoń- 
czonego łotra, który niepomny, jaką 
krzywdę wyrządza  dziennikarst.wu, 
nie chce w żaden dobry sposób uiścić 
zaległej marnej kwoty za prenumera 
tę. Prawdopodobnie przykra ta afera 
zakończy się połamaniem kości nieu 


czciwego człowieka przez naszych 
urzędników administracyjnych. 

W Chinach natomiast redaktor wy 
syła czuły list: „Przeglądając przy 
wieczornej herbacie listę naszych nie 
zrównanych abonentów, spostrzegłem 
wspaniałe nazwisko czcigodnego pa- 
na z niezrozumiałą adnotacją „zale- 
ga w prenumeracie". Pojmuję dokład 
nie ogrom zaszczytu, jaki sprawia 
nam pan, czytając nasz dziennik, O- 
śmielamy się jednak liczyć, że nie ze 
chce pan przyczyniać się do zagłta: 
dzenia jego nieudolnych redaktorów 
bo nawet śmierć najńędzniejszego ro 
baka obarcza sumienie sprawiedliwe 
go. Liczymy więc na załatwienie ra- 
chunku, który jest drobnostką”. 

Jedynie, podobno w  Sowietach 
nikt nie zalega z prenumeratą. GPU 
ma silną reke a prasa sowiecka jest 
wyłącznie „urzędowa“, 

——$Ó—— 


SCARE 1 a Á 


Pracownia Stolarska 


A. OKrutniewicza 
| w Krakowie Podzamcze 2. 
| 


Wykonuje wszelkie roboty, artystyczno 
meblowe pierwszorzędnej jakości po ce- 
nach najniższych. 


NA FUNDUSZ PRASOWY ZŁOŻYLI: 
WP. Zofja Knopińska 1 zł. 
WP. Marja Siodmakowa, Kraków 
0 gr. 
WP. Władysław Bednarczyk — 
Kraków, 1 zł. 
WP. Marja Janicka Kraków 20 śr 
WP. Michał Pisarek Kraków — 


50 RB 
P. Władysław Piekło Kraków 


— 50 śr. 

WP. Władysław Pelc Kraków — 
50 gr. 

Fabryka „Miraculum“ Kraków — 
23 zł. 20 gr 


WP. Władysław Stobierski Kra- 
ków — 2 zł. 

WP. Edward Urban Kraków --- 
1 zł. 

WP. Jawornicki M. Kraków — 
2 zł. 

W. G. Kraków — 1 zł. 

Wanda Tomeczkowa 


Kraków — 
50 groszy. i 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
WP. Cecylji Kukułskiej 
WP. Czytelnikowi z Woli Radzi- 
szewskiej ; 
WP. Franciszek Busz Chodowice 
Jarolina. 


Wszystkim powyższym osobom 
składamy serdeczne „Bóg zapłać” 
za nadesłane adresy. 

WP. Prenumeratorowi z  Narola, 


na przesłane adresy gazety wysłali- 

śm. za które bardzo dziękujemy, 

apel umieścimy w numerze 10, książ 

ki nie posiadamy więc nie możemy 

przesłać takowej W. Panu. 
14-50——— 


WESOŁY KĄCIK. 


Icek seat R MINTE podczas 

apoman (re ćwi- 
czeń fazdy coraz bardziej zsuwa się z ko- 
nia — wreszcie woła zaniepokojony: „Panie 
wachmistrzu, co robicz — bo koń mu się 
skończał!... 


Moszek Gapower dostaje karabin. Oglą- 
da go. Zauważył w lufie otwór. Chcąc się 
usprawiedliwić -— mówi zawczasu: — „Pa- 
nie sierżancie w temu karabinu jest driura, 
żeby nie było na mnieł... 

a 


Co grają w Kinach. 
KINO WANDA. 

Tragedja człowieka dziedzicznie 
obciążoneśo 


PRZEKLEŃSTWO KRWI 
Dramat ezotyczny z asami ekramu 
europejskiego. 
KINO CORSO. 
Największy przebój sezonu 
LUDZIE PODZIEMNI 
Emocjonujący dramat w 10 aktach 
-— Ponadto komedja. 
KINO UCIECHA. 
Jeszcze kilka dni arcydzieło Ker- 


tesza 
ARKA NOEGO 
Wkrótce wielki film dźwiękowy 
SZALONA RZEKA 

Z Betty Compson i Ryszardem Bar 
tchelmesem. 
KINO PROMIEŃ: 

PIĘKNE NÓŻKI ZWYCIĘŻAJĄ 

Z Diną Grallą i Wernerem Futter- 


rerem. 


PIERWSZE KATOLICKIE ZAKŁADY PŹ 
PRECETYJNO - ELEKTRO - RADJO - MECHANICZNE h 


„.METEOR” 


WŁAŚCICIEL:ST.DALL 
KRAKÓW, UL. GRODZKA 14 | 16. 


, 
b 


Antoni Załubski 


Kraków Syrokomli 18. 


Poleca gumy automobilowe, rznięte 
gwarantowane, na dorożki, koła powo- 
rowe z gumami i bez obręeze do gum 
we ia maki opony i dętki 

cenach przystępnych ma 
warunkach. age 


„POPĘD” 


"MECHANICZNA FABRYKA `œ 
LIN TRANSMISYJNYCH, BUDOWLA- 
NYCH GURTÓW I SZPAGATU 


JÓZEF WAŁROWIŃSKI I Syn 
Fabryka Kraków-Dębniki Tel. 3005 


WYROBY SKÓRKOWE — KARTY l 


DO GRY — SZACHY — LUSTRA 


poleca: 
Skład papieru i galanterji 
Michał SŁOMIANY 
Kraków, ul. Słewkowska 24. 


Telefon 1744. 


1 WYTWÓRNIA WGA | 
ALFRED DZIK i JAW FABIN 
=== dawniej J}. DZIDEK 


Kraków. ul. św. Tomasza 9. 
narożnik ul. Sławkowskiej 
Wykonuje obuwie męskie, damskie obuwie 
luksusowe do polowania oraz buty do kon- 
nej jazdy z materialów pierwszorzędnych 
krajowych i zagranicznych. 
Dostawa szybka i punktualna. 


Str. 8. 


JASŁO PODWAWELSKIE' 


Armatowicz Bol. Jubiler i zegarmi-Dr 
strz, Kraków, Rynek Gł. 17. 


Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra 
tuszem”, Kraków, Rynek gł. 30. 


Bobrowski Juljan, hande! kolonjalny i deli- 
katesów. — Wina, Wódki i Konjaki. — 
Kraków, Łobzowska 6. Tel, 2438. 


Brachel Walerjan dawniej Bialik, Fabryka 
wędlin, Kraków, Florjańska 51. tel. 502 
te dwa razy dżiennie świeże wę- 


Cebulski Józef, Wydawnictwo książek do 
nabożeństwa i skład dewocjonali, Kra- 
ków, ul. Karmelicka 18. 

Chemik Juljan, Kraków, uL Tad. Kościusz- 
ki 16. Telefon 23.49. — Zakład śłu- 
pen budowłanego i spawalnia me- 
tali. ; 

Cyaskiewicz Józei, Najtańszy sklep ze 
mistrzowsko-jubilerski, Kraków, 
Sławkowska 1. 

Budzik Stanisław, Kraków, Florjańska 38, 
poleca szkło okiennę ornamentowe, 
lustra toaletowe i tp. jakoteż wykonu- 
je wszelkie ro szklarskie. 

Droguerja J. Wilkosz, Karmelicka 
14 poleca perfumy kosmetyki, — 
wszelkie zioła lecznicze, opatriun 
ki artykuły gospodarcze, 


ar- 
ca 


SKŁAD APTECZNY 


DROGUEBRJA I PERFUMERJA 


Jiwa POTZNOWSKIEQO 
w DĘBNIKACH 


Artykuły Apteczno-drogeryjne, wszy - 
stkie Specyfiki apteczne lecznicze 
Wielki wybór perfam i Kosmetyk. 
Ceny hurtowne dla P. T. urzędników 
zpiżki, 


INSTRUMENTA 


MUZYCZNE 


dęte i smyczkowe waz czą 
ści zapascwe do tychże. 
Stare instrumenta napra 
wia, zestraja kupuje lub 
wymienia na nowe 


J. A. NIKIEL 


Kraków, Szewska 2 
Wszelkie porady przy 
zakładaniu i komple 
towaniu zespołów or 
kiestralnych, udziela 
bezpła:n.e. 


PŁÓTNA KORCZYNSKIE 


piękne i trwałe na wszel- 
kie bielizny. — Dymki, Drelisz- 
ki, Obrusy, Chusteczki, Ręcz- 
niki, Scierki, Cajgi-plastiki, - - 
Struks, Materje. Materace, Le- 
żaki, Chodniki i t. p. wyroby 
tkackie lepsze gatunki, polewa. 


BAÓZEF 
ÓRASZ 


KORCZYNA 


——— POWIAT KROSNO === 
| KONTO P. K. O. Nr. 408.455. | 
|r N E E E, 


(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz- 
ka pocztowego na 1 złoty w liście). 
Każdy kupujący towary w mej firmie 
wylosowuje nagrody w dodatku. 
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PIECZĄTKI 
różnego rodzaju oraz 
SZYLDY EMALJOWANE 
najtaniej i szybko 


Fr. MALINA 


Kraków, Sukiennice 28. 
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ja im. św, Teresy od Dz, J., Kra- 
ów, ul. Wiślna 6. Stefan Hyła, połeca: 
perłumy, kosmetyki, way kolońskie, 
artykuły gosp: „ — Po 
Je na składzie 465 gatunków ziół lecz- 
„niczych, Lekarstwa i specyfiki, Mydła 
w wielkim wyborze. 

Dębski Adolf, Pracownia powozów i bry- 
czek, Kraków, ul. Kalwaryjska 34. 
Drukarnia Ludwik Gronuś i Ska, Kraków, 

uł. Stolarska 6. 

Elektro-techniczne Zakłady Przemysłowe 
L. Bolesław Jaworowaki, Kraków, ul. 
Tomasza 32. Tel. 4073. Budowa silni- 
ków elektrycznych wszelkich napięć. 

Fabryka mebli żelaznych, metalowych oraz 
wyrobów budowianych, Antoni Pogo- 
rzelski, Kraków, ul. św. Łazarza 9, tel. 
0098, ul. Mikołajska 3, tel. 3588, 

Górka Ludwik, Pracownia ślusarska, Kra- 


Kraków, Rynek Gł. 24. Tel. 0022. 
Jórasz Józef, Korczyna, powiat Krosno, — 
Przemysł tkacki. — Znakomite płótna. 
Kapera Wojciech. Skład obuwia i śniegow- 
ców, Kraków, Sławkowska 11 i 24 
Fiha: św. Tomasza 


Kasztełewicz Stanisław, Salon fryzjerski 
męski i damski, Kraków, Rynek gł. 9. 
Pasaż Bielaka). r 

Kopaczyński Franciszek, Sklep bronzowni- 
czy i pracownia dla sztuki kościelnej, 
Kraków, uL Bracka 2. 

Kowalski R. Piótna żyrardowskie, bielizna, 
kołdry i t. d, Kraków, ul. Wiślna 8. 

Antoni Krzyżański (dawniej Wład. 

Bochnak) handel towarów korzen- 
nych, wódek i win, Kraków, Szpi- 
talna 26. 

Łapczyński Fr. Magazyn Mebli, Kilimów, 
dywanów, materji meblowych, firanek. 
tkanin ludowych i t. p. Straszewskiego 
28, Floriańska 28. 

Miodosytnia Kazimierza Robackiego, zało- 
żona w roku 1841, poleca wszelkie 
miody, tak do picia, jak i lecznicze od 
najstarszych. Kraków. Sławkowska 26. 

Maruńczeak Michał, Skład materjałów chi- 
rurgicznych i sanitarnych, Kraków, ul. 
Sławkowska 10. 

Nikiel J. A, Skład instrumentów muzycz- 
nych, Kraków, Szewska 2. 

Pracownia krawiecka Michała Piwawarczy- 
ka w Krakowie, ul. Starowiślna 36. 
Wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa, a mianowicie: -- 
wszelkie dostawy dla straży pożarnej 
i wszelkie inne dostawy po bardzo przy 
stępnych cenach. 

Piwo okocirmskie barona J, Götza w Oko- 
cimie. 
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Zawiadamiamy, że wyłączną odsprzedaż naszej maltyny, infamal- 
tyny (neutralizowanej maltyny) oraz vitamaltyny (paltyny z tranem) 
powierzylišmy firmie: 


W SKŁADNICA APTECZNA, 
i Spółka z ogr. odpow. w Krakowie, ul. Sebastjana 1. 9—11. 


5 æv»; Krakowski Browar JANA GÓTZA 
Oddział Fabrykacji Wy-iągów i Przetworów Słodowych 
„6% i Kraków, ulica Lubicz 1. 17. 
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Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres krawiectwa wchodzące dla 
| P. T. Duchowieństwa a zarazem 
i dła osób cywilnych. 


EOMOYD BORIUWNICKI 


Kraków, Pynek Gł. L. 9. 
Pasaż Bielaka 
(90000000060099 
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MILĘZANOWSKI TOMASZ 
KRAKÓW, ul. MOGILSKA 19: 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres szewstwa wchodzące, a mia- 
nowicie roboty bucików normal- 
nych, wszelkie skrócenia ortope- 
dyczne i wkłady płaskostopowe 
po cenach konkurencyjnych. 


ROR 


ALFRED 


MACHNICKI 


Hurtowny skład ar- 
tykułów religijnych. 


„W Krakowie Mkołujsca 5. 


Kraków, 
Zwierzyniecka 32. 


Poleca się Handel delikate- 
sów, i pokoje do śniadań 
po bardzo przystępnych cenach 


(GD —— MEZO) 


ania] 


Re: A R 
| POWOZY, BRYCZKI | 
| | ma stale do sprzedania ||| 


WYTWURNIA POWOZÓW 


| 
| STANISLAW Sow | 
| 


RRA ÓW KALWARYJSKA 74. 


P D GEE O GED TSI WEB ©. 
A FABRYKA 
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WATY 1 OPATAUNKÓW 4 
d 


M. L. Dobrowolski 


S-ka z ogr. odp. 
Kraków XXII 


poleca własnego wyrobu: 

watę hygroskopijną i wszelkie opatrun 
ki w pierwszorzędnym gatunku i opa- 
kowaniu. Ceny konkurencyjne. Do 
stawa dla Aptek, Drogerii i Szpitali 
Rok założenia 1868, Prosimy żądać 
i próbek. Włąsny budynek fabryczny, 


LUDWIK GORA 


KRAKÓW 


ul. Czarnowiejska 17. 
TELEFON 2152. 


nosa. 
bawełny, jedwabie, przędzy, grzebienie, 

szpilki, szczotki, mydła, perfumy, szem 
pony, przybory do szycia i haftu. to- 
wary galanteryjne. 

Rab Stanisław, Wyroby 'skórkowe, lustra. 
karty do gry, Kraków, Sławkowska 4. 

Rudnicki J. Bielizna. galanterja, Kraków 
Linja A-B 

Skórczewski A. i Polakiewicz, Kraków, ul 
Florjańska 13. Bielizna i kapelusze 

Synowiec Albin, Elektro-motorowa łabcyka 
wyrobów masarskich, „Kraków, Karme- 
licka 22. tel 1498. Poleca doborowe 
wędliny. 

„Szarotka przedtem M. Dobrzyńska Restau- 
racja Kawiarnia i Mleczarnia, Plac W. 
W. Świętych 10 Teleion 3328. 

Wałkowiński J. Fabryka lin, sznurów, Kera- 
ków-Dębniki, Sklep Płac Marjacki 7. 

Wawrzecki Stanisław, Ska z ogr. odp. Skia 
dy węgla, drzewa i artykułów badowia 
nych, Kraków, ul. Zabłocie 4. telefon 


32—08. 

Wolny Jan. Zaklad pogrzebowy, Kraków 
Płac Szczepański 2. 

Zakład Dentystyczny, Strzelbicki Stanisław 
Kraków. ul. Florjańska 15. 

Zajączkowski Jan. Kraków, Stolarska 14 
posiada na składzie, pierwszorzędny 


gatunek ryb i zsakomite owoce. 


Stolarnia maszynowa 
FRANCISZKA NAUORA 


rari FIRST 
przy ul. Krowoderskiej 33 
i Długiej 38. 


Wykonuje na zamówienia roboty 
meblowe po przystępnych cenach. 


a m m m i — 
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r KĄPIELE 
s NATRYSKOWE 
u (tusze) ciepłe, zimne w od- 


dzielnych kabinach dla Pań 


i Panów 


ŁAŻNIA RZYMSKA 


E Krakow, ul. św. Sebastj=na9. 3 
ŁAŹNIA PAROWA — WANNY 


A LLLLEM 
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HELENA 
PAPIERNIK 
KRAKÓW 
ULICA MIKOŁAJSKA L. 11. 


ma na składzie i stałe prowadzi: 
Pończochy damskie. dziecinne, skarpetki 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki 


łasterka, chustki do nosa, koszule dam= 
skie, kombinscje, reformy, bielizna dla 
niemowląt hafty, koronki. motywy, gumy 
do bielizny i na podwiązki. potniki wstąż- 
ki: taśmy jedwabne, weln'ane i batyste- 
we, nici, bawełny, włóczki. wełny, przę- 
dze jedwab sztuczny, grzebienie do 
czesania, grzebyki do włosów, szczotki 
do zębów i'rąk, mydła, woda kolońska, 
perfumy, szampony, przybory do szycia 
i haftu, towary gałanteryjne. 


STOLARNIA 


FELIKSA WROASKIEGO 


wykonuje wszelkie roboty, 


w zakres stolarstwa wchodzące 


l po cenach przystępnvch Ę 


FARBY, LAKIERY, POKOSTY, OLIWA DO ŚWIECENIA KNOTKI. 


K. Dziedziniewicz i M. Gadomski 


: Kraków Karmelicka 21 


Telefon | 3528 


Trukarnia Gronusia i Ski w Krako wie. 


